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Nar~ 
Dorobek dwuletniej pracy pokazuje nam 1~:;·jesf0t~~cwu~~~~~da~~1 ~~r:~~:6 

wystawa .:Przemysł na Z~emiach Odzyskanych'' wojennych na6zego kraju. jak j w prze-
lk:zeniu na głowę ludności, wielokmtnie 

Przemówienie Wice-premiera tow. Gomułki-Wiesława mniejsza 01d pomocy, jaką otrzymały 
inne kraje np. Grecja. I mimo to osiąg

Ołwarcie wystawy raliżowa~ wolę narodu pot~kiie~o do oo- odłożył on młota i kielni pod naciskiem nęliśrny poważnie rezunaty naszej pre-
. budowy 1 zagospodarowania Ziem Odzy pewnych kół międzynarodowej reakcji, 

WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. w gmt1- skanych chciały zahić w nas chęć i za- wvstę.pu1·ące1· przeciwko obecnej granicy cy. d 
h P - 1 1 1 t 1 G 1 · ' r Pracujemy i na al pracować będziemy 

l u .<llls wowego ns Y u u eo ogicznego w pał do prncy na tych ziem.iacl1 przez usta pi0łsko-niemioeckiej, lecz z większym 
Wcuszawie, odbyła się uroczystość otwa1cia nad odbudową kraju i zagospodarowa-

wiczną kampanię, wymierzoną w nasze 1 jeszcze samozaparciem pracował nad za niem Ziem Odzyskanych z zapałem i po 
wystawy „Przemysł Ziem Odzyskanych". . d Od . N . B lt f • d . z· Od I h 

granice na rą 1 ysą 1 a yKtem. gospo arowarnem tern ZJ6 <anyc . świe. ceniem gdyż, wiemy, że w ten spo· 
Na uroczystość przybyli: marszałek Sejmu T · · t · · 

Naród polski zdał egzamin w nowej sy a. praca coraz .. rni0cme.1 cemen UJe zi_e- sób bu.du1"emy siłę i bezpieczeństwo Pol-
Kowalski, wicemarszałek Szwałbe, wicepre· d Od N ł 

tuacji historycznej, w 1"aki1ej się znalazł m1e na rą 1 _ysą z ca ym _ o. rg.amz- -ski, budu1·emy trwały pol\ó_1• w Europt"e 1· 
mler Gomułka, wicepremier Korzycki, minls- · t I I · .1 

w rezultacie wo1·ny ·i rozwo jiu stosunków mem .na~zego. pans wa_· w.asme __ Je.uen na świecie, otwieramy Polsce ,· nai·o.10-
trowle: mia.. Modzelewski, Putek, Podedwor- <l k · t 1 t d 11 

spdecznvch. Wvkazał on, że jest nie z o cm ow eJ pracy I us ru.1e z1s1e1sza wi 1·asną perspektywę lepsZeJ· przyszło-
ny, Rzymowski, R'lbanowski oraz liczni człon- J J t 
kowie korpusu dyplomatycznego z ambasa- tylko zdolnym organizatorem, nie ustępu wys awa. ści. 
dorem ZSRR Lebiediewem 1 ambasadorem :ącym innym narodom, że umie praco· Jesteśmy krajem najbardziej z.nisz.czo Wice-premi.er Gomułka ogłasza wysta-
Czechosłowac)i Hejretem, jak r6wnieź czlon- \vać wy.trwale i ofiarnie, lecz ró\vn.ież nym przez wojne. Pracujemy w warun- wę za otwart ą. Roziegają sie dźwięki 
kowie delegacji Jugosłowiańskiej, prowadzą· dowiódł, żo posiada mocne nerwy. Nic kach trudniejszych niż \\.·iele innych na- „Roty". Cz·ęść ofic.ialna zakończona. 
cel obecnie w Warszawie rokowan.l~ han.- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-11111R!a111111-1111-1111-1111-1111-1111-1111._1~-11 

dlowe. Punktuahtie o godz. 11-ej uroczystość 
zngaił w imieniu Komitetu Organizacyjnego 
- wiceminister Przemysłu i Handlu - E. Szyr. 

Po odegraniu hymnu narodowego głos za
brał wicepremier l minister Ziem Odzyskanych. 

Wystawa przemysłu Ziem Odzyska
nych, którą w drugą rocznicę lrnpitulacji 

i miec hi !ero ich -ot · ramy dz!s"· j 
w stolicy naszego państwa, ilustruje 
nam dorobek, jaki osiągnęliśmy w tej 
dziedzinie w okresie mi·riionego dwule
cia. 

W trudnych i ciężkich warunkach po
wstał ten dorobek, świadczący o postę
pach w odbudowie i zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych. Pierwszym i naj
ważniejszym elementem odbudowy jest 
ezlowiek, jest praca ludzka. W mome1n
cie, kiedy przejmowaliśmy te ziemJe sta 
nowiiły one na wpół bezl.udną pustynię. 
simie zniszczoną i zdewastowaną przez 
dziafania wojenne. Nie było na nich 
żadnego pm.wie życia gospi0darczego i 
żadnej a<lminJistracji. 

o o ityki Czang --Kai - Sze a 
stwierdza znany publicysta amerykański i doradza zaprzestanie działań wojennych przeciw komunistom 

NOWY JORK PAP. - Korespondent Nastęipuja1ce czynniki Wpiywają - zda tastrofa,, 2) brak sukcesów w ·JrnmPanil 
„New York Times" Ti1'Jman Durdin donv- niem D11rdina. - na Powzię:cie t.akiej de- przeciwko komunist()tn, 3) społeczny i 
; --z zanlt'lra1 , L. o. 1 nu · tmu -zą yz,Ji: 1) stałe poga z,ll~~ sie sytua~ja r>o-litycwy rozkfa(t , · ;,._ ·-·t1'ich kontru. 
rzątl do podjęcia rnkowal! z komunistami. ~osoodarcza, która może za!<o1i\:ZYĆ sil} ka- lowanych przez rzą.d okr~aclt. 

W O Z 
• k Durdin przytacza artykuł ,.Sham;hai E· 

Sp. or o ompetenc1•e ·vening Post". którego zda111iem gosPodarka 
Chin ,,jest na łoż;u śmierci" ,a lmnfynuowa 
nie kampa11i1i pr:zeciwko wojskom komu· 

a w Palestynie - bez zmiany ~~~~~~1Ylll staje się coraz bardziej ,b~. 
Polity- l ,.Shan.irhai Eve'lling P-0st" wezwał rzI(d LONDYN (obsł. wł.) - Na soiho.tnim po 

Si·edtveniu komisfi 1JOlifyczne1j ONZ do 
spraw Palestyny zgłoszono dwa rozbież
ne wnJoslki, dotyczą.ce kompetencji ma
jącej :Powstać komisji badawczej do 
spraw Pa1estyny. 

Wni.osek rad·zieck'i domaga Sill\ aby ko
mi·sja badawcza op-racował.a :pfan, za-pew
niający udzielenie nieipod.Je1głości Pnlesty
nie, podczas gdy wniosek amerykański o
granicza kompetencje komisji do stwier-

dzenia faktów i złożeni·a komisji 
cznei bezstronnego sprawoz1dania. 

Jeszcze w sobotę; wieczór przekazano 
wyłoni·o~1emu na posiedzeniu komnsji 'P'O
litycznej podk·omitetowi U'Zg"o·dnienie tych 
dwóch wnio·Sików. Jedna,kże wobec tego, 
że J><Młkomisfa nie sprostała swemu zada· 
niu, sprawa kompetencji komisji badaw
cze.i p-0wróci w 1mniedziałek na iorum ko 
misd1i pQlitycz.ne.i. 

Aurio I, Ramad·er i c· rch·11 
na defiladzie w· dniu Swięta Zwycięstwa w Paryżu 

do .zak·o!tczenia działań wojennych i . oś
wia.dczył, że „nadeszła chwifa, aby rząd 
pod.i'.IJ[ roz.mow:.r JJokoi'Owe". 

Z o!!iitatniej chwili 

Z Z K przegrywa 
Wczorajsze wyniki pilkcrrskie o w<>jście dQ 

Klasy Państwowej. 

Cracovio - ZZK 6:1. 

Radomiak - Rymer 4:2. 

Garbarnia - PKS (Szczecin) 8:0. 

Polonia (Warszawa) - Szombierki 5::1. 
AKS - RKU 3:2. 

To co ilrus1truje nam dzisieis.za wysta
wa jest dorobkiem polsk1ego robo.tnika, 
polskiego inżyniera i technika, polskiego 
majstra i polskiego prncowni·ka umysli0-
wego. kh pracą ofiarną podnies.iione zo
stały z ruin zakłady przemysłowe które 
wysłały na wystawę swoje eksponaty. PARYŻ (obsł. wł.) - W rocznicę Świę wyższym ord·erem francuskim „Medaille 

Nie można nie podkreślić, że dorobek, t~ Zwyci~stwa od?yła się "': Paryżu_ ~spa MiHtaire". 
Warta - Czuwaj (Przemyśl) 4:2. 

ilustrowany na wystawie osiągnięty zo- mała defa_l.a,da, ktorąi Pr.zyimo~ł, piezy- Po dokonaniu deikorncj1i francu9k: m me-
. • . . . • dent Aunol. w otocz·emu ozło·nkow rz.v.r 

st~ł w ?kres1e, g?~ ~a s~1ec1e dz~alało 1 du, przedstawi·cieli iJmrpusu dyplomatycz- da!em woiskowym. Clmn.:l1 i·ll udał się na 

Pomorzanin - Gedania 4:0. ', 

Polonia (Bytom) - Polonia (Swidnlce { .1. 

KKS (Poznań);;- Ognisko (Siedlce) 14:0 (!). 

DZWONKOWSKI WYGRAŁ BIEG NARODOWY działa Jeszcze dz1sia1 me mało sił wro- , nego oraz bawiącego w Paryżu Churchi1J- obiad. wyidany na jego cześć przez rrezy
gich Polsce i pokojowemu rozwo_jowi sto la, odznacz.onego dnia 'POIH'z.edniego przez denta A11riola. Na obiedzie obecny był 
sunków w Europie. Siły te usiłowały spa premiera sodalistyicznego Ramadier naj- nrem icr R1madier. ' Bieg Narodowy w Warszawie wygrał 
------------------------------------------------ Dzwonkowski (Zryw Wło cławek) w i:iobrym 
ż a d t czasie 16:52,6. 

UJ•e ZUftl'J WQ!ii OWę · Mecz b-okserski Warszawa 

„P rz em y st ~n,ki ~!~~~g~ h w~~iu ska-ny c h" wy;y,;~~ 
Pomo1ze, 
,f ·11iir li I 

łłr 16 
Organizatorzy wys~awy na st0sunko-1 Si'E) tam między innymi 3-izbowy osadni-1 płynnych o obfofości 21 metr. sześcien

wo nie·dużej przestrzen i zgromadzi1i o- ozy domek z kompletnym 'vy<posażeniem, nych. 
:;romna ilość mate~iaht. Dwn!etni dorobek masowo produko:vana wi~·glar'ka ,,P.:tfa~-a Nazewnątrz g.mac!tu,. z;ajętego przez ·\\ry 
1,a d,em~nstrowa~ n1~ }~~~o przemysł, a l

1
e I gu': we Wr~cła.wru, mw~·atrzona \~·~apis: stawę, zn~laz.ły się ponadto maszyny rol- „G ł 0 8 R 0 b 0 t n i czy'' 

takze zegluga'. 1~~!11!11.h.:1.,Ja,. resrort 'oc1bu- ,.\'_ed!u. g po~Sktch WZ?rnw z polSA!vh ,i~a Ilicze •. \.:VJ"',T) .. 1.·o.d ukowanc prizez fa.bry. ki ria I 
tlowy, iprzemysł 1 han-dv} p1ywu~n:;,. ~ze- tenałow, dzieło w!sloch rąl< na :Pols.0~11 Ziemiach Odzysikanych. Miamy tam mtoc I swoim Czytelnikom 
r~g da~ych prize<l1:taw1ł? , m1111s:crsrv~? D~lnym Ś!;fl,J.Sku". ,,Pafa~va( i Zaodrz.:111- karnie, z Zieilonej Góry. sze·reg; nowoczes-1 --------
Ziem <:uzyskanych i Cent. a.ny Urząd P 1c1 s1<1e Zakłady w ZielcmeJ Gorze wyprodu- nych maszyn produkcji fabryki w Babi- li' qciąć i zachować':._. 
nowania. kawały już dotychczas 6.000 ta·kich wa- cach k. Je·leniej Góry o·raz zakładów ,,l~e •------··----=--~-' 

Wagony, maszyny, domy i;onów. szel" na. Mazurach~ Stoja do konałe siew- -
Część eksponatów przemysłu taboru Obok stoi olśnie'\:vając:v l>ie·lą wagon - r~iki „Pioni:er", produkowane w Strzel- D z i ś w n u ·m e r z e 

kolejowego oraz masz~ n rolnicz. ·eh umie- :lo·tlownia, równie:ż dzieło zaodrzańskich cach, pingi 2 - 3 skibowe, rama podo-
szczono n37ewnatrz zma~hu. Znajdn;e zakładów, wreszciP cysterna do ualiw (d~lszy ciąg na str. 2-ej} ·~ P R O M Y K" 

AKCJI PREMIOWEJ 

„ 



na o 

u L O ~ Hui:SU I NlCL\' 

.. dpw go- o 
Budżet Ministra Rolnic~wt 

1 k. w i polskiej 
w Kom i sii Sejmowe! 

WARSZAWA, (PAP). W dniu 10 bm. odby IWl•B, mówcu stwierdza, że nie moina na jed. wą oświaty rolniczej stanie się w przyS7,lości 
łp qiq kolejne posiedzenie sej1110wef koml~jl nef plciszczytnio slnwloć inicjatywy p1ywat- trzyletnia szkola rolnicza gminna. 
slnubnwo-bud1żetowej pod przewodnictwem nej 11z1irol.it:l1 rzesz chlupsldch z Inicjatywą jeżeli chodzi o poruszoną przez poe. Fran
posla Jędrycl1owsk!ego. Referat na temat pre- prywc1tnq sfer spE>kulanckich. Interesy tych kowskiego sprawę zmi<1n w obsadzie persa· 
liminmza budżetowego ministerstwo rolnic wnr tlw sq calk JWlcle sptuczne. nalnej ministerstwn, minister wyjaśnia, że w 
twa i reform rolnych wyglosll post'! Chełmow l ~t.dujqcy dotychc zas pJdzlal chłopów na zmianach tych kierował się jedynie wzglę-
ski (PPTI). bicduyc:'t1 I boqutych jest wynikiem stoBun- darni rzeczowym!. 

Poseł Chelmowskl omówll na wslepie ków l:apitaliutycznych. Clll11m obecnego u- W najbliższym czasie wydane zostanie za. 
strukturę organizacyjnq ministerstwu. Stronę strnju je ; I 21ów11anio lvrh r.J:<nic I ~tworze- rządzenie przokazan!a resztówek, należących 
dochodową budżetu reprezen!uj~ dochody nie l:ksy ćre;.~•;i0 ::·--~:ie nych gospodarzy rol· obecnie do szkól rolntczyc'h, samorzq:dom te-
m!nisterstwa w sumie 107 milionów zł. oraz nych. ry\orialnym. 
doch-Jdy państw. funduszu zie mi w kwocie W o dpowiedzi n.i poiuszo11e w dysknsj! Po wyjaśnieniach dyr. Pająka i Pawlaka, 
1.378,151 tya. zł„ w tej liczbie · mieszczą sie I zagodniAnla ;;crbral glos miniator Rolnictwa zabrai ponownio glos sptawozdawca pos. 
należności za ziemię, przyd zł ,!oną z rElformy i Re form HcLwch Dqb·Koclol stwierdzając, Chełchowski 
rolnej w kwoc:ie 485 mll. zł. że przedh>żony obocni, budce! został ju ż u- Przewod!liczacy pos. j ędrychowskl podda· 

Nr. 129 

Wywiad z amb. Winiew:czem 
" radio waszyngtońskim 

\\'ASZYNGTON (PAP) - Dnia 9 bm. 
w jednej z największych radiostacji a.me 
r) kn1'1.:>ikich „Muttral Broadcaishrug 
Comp." w ranrnich co.tygodniowych wy
'' indów pu<.><l mikrofonem z czoł<Jwym.i 
usobislościami świata, przebywaj~cymi 
I\' Was.zy pgioni<.>, przeprowa<lwno wy 
\\ ia<l z ambasactor<.>rn Winicwkzeim. ldó
rcm u zada w al i pytani a 1rrz€dsta wicieile 
„Ne\\' York Times", .. N~w. Y01rk Hernld 
Tri1l>unc". „Chkago Sun" i „Amerkan 
Mer<: ury ". 

Dziennikarze amerykat18cy intere3o-
\\ uli się przede wszy . tkim sytuacją poll· 
tyczną w Polsce oraz sprawą grank za
c!Jo-dnid1 Polsk i. 

Uroczysta akademia 
dla młodzieży szkoineJ w ~Varszaw;e 

W porównaniu z rokiem ubleglyi:u wyąa1- stt1lony przed objęr;l13m urzędu ministra . je nasi pnio pod glosowanie wni osek posła \\/AJ>, Z/\\V/\ PAP. - \V ramach uro-
ki na rolnictwo wzrosły nieco więcej n i~' M::*•IU pafislv10we ulegać będq likwida- Laur.mera (Sl.) treści następującej: czystości nvia,,z::inych z drug•~ rocz1frcą 
trzykrotnie, a mianowicie w preliminarzu bud ej! i dalszej parcelc:cji. Przewidu je si-ą pozo- .. Po zapoznania się z· budżetem min. Rol- zwyc i" stwa na-d Niemcami, odbyła si•ę W 
żelowym z kwoty 3.233 mili<Jnów zł. do kv1c,. stawienie w admlnishacji państwowaj na zie- nictwa i Reform Rolnych i z noworozpoczę· dniu 11 bm. 11roczvstn Akndemk1 w „Ro
ty 11,915 milionów zł. Znaczne lu'ldusze na miach ci awnych ?,5 proc. ziemi. na Z!emioch tymi procami nad rozwiiantem i podnosze- 111ie" dl:1 111ludzieź~· ,zkół wnrszawskicłt. 
rolnictwo widnteja w bud;cc::io mini1derstwcr Odzv·~l„r.myc"h JO proc. niem kullury rolnej w cało1<:sztalcie gospodm- Or)?;a11i 1acic' młodzic·Ż ~' reprezentowały 
odbudowy i Ministerstwa Ziem O:lzys1rnnych N, 'tąpnie rnlni~tor omów!i sprawy docho ki narodowej - komisja 11karbowo·budt to- Z\\'M, /\Z\\'M „Życie", OM TUR, harcer
Łączna suma na rolnictwo, ~arówno w p rell- dowo~ci gospodarstw karłowatych i padnie- wa wyrata Mlnisłoulwu Rolnictw.a palne uz- <;two i „\VICI". 
minarzu bud7etowym, jak t w planie lnwegly· sienia kultury rolnej. Podnie~ion!c kultury nonie. podobnie, fole to uczynlla komisja rol- Akadcrnię zagaił mjr. Fli'lowski, wita-
cyjnym tacznie z kredytami bankowymi ze rolnej wlcrże siq z kwestią rozpow~zechniania n"" jnic inli'enicm -0droc1zoncgo Wojska Pol-
źródel skarbowych wynosi kwote 20 millar- mc1szyn rolnyc:h. Ministerstwo dq•y cio tego. - zoslctl przyjęty WRzystkiml glosami, skie ){O zgromadiz-0ną1 mlod1;i.eż. 
dów. , ażeby przynajmniej w kai d j gminie pow· przy jednym wstr~ymujqcym się. \V części artystyczne.i wystąpił między 

Na cele reformy rolnej I osadniclwa prze- stola stacjo maszyn rolnlczych. Ministerstwo Wnioski rełeron\a, mające charakter cyi- in11y111 i zesip(Jł I szkoły ofice r,;kiej politycz 
jęto na ziemiach dawnych razem 14.3.633 o- I pracuje nad po'i:lniesieniem oświaty rolniczej. rowy. odesłano do trzeciego czytani.«. no - wychowawczej/ w ł'_,odzi. 
bicktów o łącznej powierzchni 4.180.555 ha, Jedną z form Jet oświaty jest przysposobienie Z kolei komiRirx przyjęła wntosek posłan- Szczególnie gorąco '.]'.lrz,yjię1to wyst~IP Z' 
na Z!emiach Odzyskanych lcrcinie 9.265 ,377 rolniczo ·wojsk()We. Prawdopodobnie pudsta ki Strusińskiej (PPS). ~połn 1-ej Djcwiz.19 Kościuszkowskiej . 
ha. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Z powyższego zapa!u r.i ńil na ziemiach 
dawnych do dnia l stycznia 1947 r . rozparce · 
!owano z wialldch mojqtków między 387.0~9 
rodzin - 1.155.39'1 ha, przydzielono z gospo" 
darstw pnniemieckich pom!~dzy 91.450 ro
dzin - 800,217 ha, z gospodarstw poukraiń
skich przydzielono między 17. I 94 rodzin 
50,231 ha. p.-zostalo do rozporcalowania na 
ziemiach dawnych 532.335 ha. 

Z zapasu ziemi na Z!emirich Odzyskanych 
przycl:delono do I stycznia 1947 r. 393.102 ro· 
dzinom - 3,590.872 ha. Pozostało do przydzia
łu ra?em na Ziemiach Odzyskanych 4,509,347 
hcr. 

Na~tepnie referent szczegółowo omawia 
zadRnia ministerstwa w zakresie przeprowa
<h n!a reformy rolnej na rok bieżqcy. 

Drugim co do ważności celem, na który 
przeznaczone są wydatki Minisle-rstwa Rol
nictwa i Ref. Rolnych jest poptoranie produk
cji rolnej. głóv.'nie drobnych gospodarstw 
chłopskkh, na które pr1rnznaczo sill w prell
mlnmzu budl.etowym I 3G 1 milionów 7.l. 

Trzecim, co do wn.~nuilcl celem, na klvry 

Wystawa „Przemysł na Ziemiach Odzyskanych" 
(zak<JI1oenie ze str. 1-ej) 

rywkowa do pł11!1:a ,J-s1kibowa, 'Pielnik rt:
cznr 1111iwcr~nl11y, lrnltywntor ci.;i,ii;nikow\' 
i t. d. 

12 do ~3 procent oi.;6l11e11:0 zatn1tl11icnia., lrn nrtalc 19-15 r. GO węgilarek. zaś w pier
w cah 111 krafown11 1irzcnwś.lt" tej gałęzi. wszym kwartale biei,. roiku 1.170. Podob
Z 11o<izczev.ólnych z.ieclnoczel1 lHzenwst nie wzrosła 'Pf'.)dtrkcja wagonów osob-0-
maszynowy podkrnśla. ii, Nzy·stll;pił h1ż wych i tramwaJowych. 
t.!o c•ksport n, któq' w bież. roku wyniesie Przemysł motoryzrucy·j~1y p-ok•azał no· Wk,J•ka s.ctla wystawowa na dok znJ<;ta 

jcRt przez nrzcmyst 11afrshrnwy. Hics.;nn
cy Llookola .;aJi na pic;trzc 1 rni.).!~rnek 0.1.
clob io11 0 herbami miast Ziem O lzrska-

i;};; ton. wy 'P01Fllki rower „frada" i mofocyikl „So

Ohr~iiiarki, przybory optyczne, motocykle 
0\'Ch. · V\' dziale ohr::ibiarek postęp w produ·k-

Jlo .'rndlrn ~a li puzostn\\·iono przc.i~c1e cji 11a Ziemiach Odi\ '>kanych ilustrują 
oibra.mow:rnc- stoiskami Centr:i!11t·go Za- c.vfrr: "' Jfl lfi r. - G:l ton, w ]947 r. -
rz~d 11 Prze 111\ sł 11 Me w luweg-o i Ti 11 I ui :ze- Ci22 ton\'. Wa r!o~ć 11rod 11 kc.ii w dziale kot 
g-o \\"rilz z podk:;łymi 1..ie·d1mcz 11ia111i. l:H:-.ki111 rw Zic111inch Odzyskanych wyno-

P1-.1e1115:-1ł 111dalo\\'\' odlrndowa11y nn »iła w pierwsz~. m rok11 po wyzwo'leniu 
Zic111i:1cil Odz~ skany..: il , bierze .i11i. po\\ :iż- - O.li procent protl11kdi kraijow c.i, w rolk11 
ny 11dzinł w cksnorcie te.i i;alezi 11rze·krn za-; · hici,<~·cvm wzrośnie do 2:\ procent. 
czu.i<1c w rb. 11 proc. warto~c1. 7'a!rn dnit: Prze1113·s1 prenrzyjno - oplycz11y ekspnr 
11ic w przi.:111~ śk 111ctalcl\\ y111 nn Zil't11i:ich t11.ic w roku hici.ncym IG ton swych wy
Odz .1 ~ka11yt.:IJ \\?ro-; Jo od 1!l l:l r. Io rh. z rob(nv .. J>.1f;I\\ .1g:·' wyp11-;ciła w 4-tyrn 
111111111111111111111111 111111111 111111111111111111111111111111111 li! 111111111111111111111 

kół 12!J". W dzia,Je wyrobów z blachy o
i.:-ladnmy opakowania dla w·ze111ysłu kon
scrwowei.t-0, kuchenki giaz-0we, la tarki e
lektrrczne, naczynia kuchenne. fabrY'ki 
drntu. R"Woźtlzi i, lin pod'kreśfa,t11,~ iż w ro
k11 biei.;icym wyeksportnfa 2.50 ton, a za 
rnk - 750 ton. ' 

\V'a1covmia drut-u w Gliwicac11 riade
monstrowała gwoździe swe·j prod kcji od 
pół do l0-0alowych. Przemysł śrub, ni
tów i częśc1 kutych, kitóry w r. 'b. wyek
svort11je 50 ton swych wyrobów, pokazał 
nJ. in. łopn ty; i:<zt11fle. wld'ty, młotki, toll'o· 
ry i k ilofr. 

przeznaczone so wydatki Ministerstwo Rol- • D G 
uictwa t Rei Roln. ' ] 61 silrnlnlclwo rohiic<O. we pro o CJe e asper1·'ego 

Jednym z d J11lo~lych celów Mlnlelu~twu, - Główne ohiekty przemysłu hutniczego 

Koks, surówka, stal 

na który preli111int1je alf' wyctal..:J.. w k.vocl llJ d d kł d f . k . k" n:i Zicrni.acłt Od-zyskanych _ to Szczecin, 
!,oso mil. zł, jest prowactm1ie pu'1°lwowyc'h g-0 Y 30 0 IU3 S}ery amery 311$ te~ Ozirnik, Mała Pan w, Łabw,1dy 1 Gliwice, 
przedsic;>blornłw rolnych . ro ID'r N (oh~l. wł.) - z l~ zy111 11 do- Na! ży po<lkrcślić, iż w o ta(nioeh mie By·tom i Zabrze. ł:kSpQlnaty S{Oj.Sk mówią 

Reasumujac:, spwwoztl·1wccr składa sze - · 1 I l i I I I· · I kr(itko, ale wvmownio. Odbuidmi:t11iąca "'iie, no.-;zlJ, 1z w n;H (' 10< z;1cy \\ton·' w '1 ,1, s1~c<1;. · 1 \\ :du (n włoska za<'Zęła spa<lać , , " reg wniosków w sprawie przesunięć i. zmi:rn z N l111tn ,,A11tlrze.1"" da w J919 r. JO.OOO roz-„g-r<Jlll:l'd7.t-Jlie , nr<Jduwe ziliier1.e :, jp ce zaniwno \\' kraJ·11, rnJzie !!Waltowinie ma· w preliminmzu buclżetowyra MinlsterAlwu Rol- · „ " 1·aztll'l\''. Iem l'07.Jlillrzr ni;i ~·)' l11ac '1i fi'fla11: .mve1· I · · · ·1 1 · J • • - ,, nictwa i neform Rolnych. eJe JCJ 51 n na l} wcza, J<1 < 1 za grarnq. Szko·dY W<).iCBne w hucie „Gliwice" się-
Poclanka Stru~ii1ska (PPS) umawia spra- hnj11. I zn lym się kryj:! (e snme ciemne siły gnj::i,1 blis•ko JO mi.J. dolarów. tfota ta w ro 

wę rozpro'.·1adzenia maszvn wlulc·~ych rirzez Pr€'mier cle Gn-;peri U\\ nb. ie ,.prze- spd,iilnnluw. kn przyszłym wyprodqtku.ie obręcze 0 ko-
spóldzielnio. hirg tJelJU ty b~dzie probierzem ustosun- r 1 1 G t.~ liose \\' 1·1,i .śc·1 118.000 toii. Sz·kody V.'-O·J·en-1Joc n, )il O premier de a.speri zami.erza " c -Po$eł Jasiuk (PPS) apeluje do mlni~Ircr ro l kowt1niu się parl,1111e11tu do rz~<lu i może ne w hucie „Znbrze" sięg-::iją 2,7 mit!. dola-
nictw~ i reform rolnych i: by pnłożyl gpe- zudl'cydowal: o dymisji rządu''. zwrc!cić sic; do posłów komunistycznych rów. fi11ta „Stoczyn" 'koło Szczcdnra, -
cjalny nacisk 110 uregulowanie ·w najbliżsxym Tego rodzaju wypowiedzi de Gaspe- i soc:ja li stycznych o poparoie dla rządo- ,g-d1.ie w tyt.:h dninch nnichomiono wielki 
czasie JJLidslaw prawnych pat.d,sf blorstwa ric'go \wiaclczą, że 11ie 1re1yR11uwał on \\'ego plnn11 g.ospoclarczego, który zawie Piec ocenia Awe· zniszczenia wojenne na 
„Pa'1stwowy Zarzad Nieruc:horno~ci Ziem- ze swoich inspirowanych J>rzez reakcję ra prowokacyjne wręcz dla włosldej Ida- U\\'a rniJ,i ony clola·rów: przewidnfo jednak, 
skich". amerykat'1sb i wlosk:i planów pozbyc.ia s.v robotnicze]· postulaty przerzncenia ii, ])r.zy kolicn plann tr7 yletnicgo do 96000 

Poseł Jaworski (PPR) stwierdza, że czynni- ·1 ton koks n i blisko 200.000 ton s11 rówki. Hu 
k. "b d 1 • 1 .• d · sic. fn1nislrów soc.1"ał1stt)w i ko1111111isiiiw \\'"'Zv.o.(i,·1·,,11 "1"~'z·.,„1·0'\" na n 1· ,". ( iem na1 or z. 1 powo onym uo roz 21:·1lu " - - ' " " .v " ta .,Mała Pn new" sizkody 11,3 miliona do-
maszyn rolniczych Jut sµóldzi1;lczość Związ· 1. f'l.i)dll. lart'.>w), •<la w J9„i!-) r.- 26000 ton odlewów 
ku Samopomoi.:y CJ1łopskiej. Wypllwk1da gię K d ze . t:ill. J-f'nla „Bobrek" (szkody 2 milion-
równie.± za uv ·:i: vI11<.lnlenle1u w t.uJ :'.tidl!' "ua1 O O O w q ny doJ.nr<iw), przy11iesie w J!H9 r. 504000 
na walkę ze szkodnikami. ton koks·11, :12-1000 ton surówki i 396000 ton 

Poseł Cluślctk (Sl.) pomna zogatlnlenie stali. · 
\:onieczno§cl plrrnfJW:lnlri rnlnkzeqo, w b1·yty!skiej strefie okupacji Niemiec (W na. t<;PllYlll n11merze ].}Olfomy dalszy 

Jako ostatni w clyskuRji zahrul lo~ pni: - LO, TDYN (<1b;;ł. w!.) - Wczora1' przy I czliwa.". ciag reportnż11 z vVystawy). 
wodniczqcy komi~ji po l!l J drycllow9kl (i"P'R) l I l p l"t k J stwierdzając, że przedlo?.ony hntl.1.:1 Minisler JY (o D11c.'•,eldorf 11 miniJSter Pa·kenlrn111, .lt'<lno.:ześnie clon<Js?:~, iż niemieckie za o I y a rumana 
stwa Rolnictwa w dużej mltme odzwierciadla <JJj}Ll\\·i~'clt.i:ilny zn p(Jlit~ l;e \\ bryi} j. ldej rządy miejskie Wuppertalu, Brunszwiku bl!dzi niepokój W społeczeństwie 
błędy popJzednlego kierownictwa. Jeśli cho s.lrefi.e <Jl\llpacji Nił'nliec i \n s lrii. Ma i Essen zrzucają z siebie odpowiedzial-
dzi o Wysuniętą przez poRlct Fianl OWRkiego On Od!Jl'Ć konf erenci'i' ~ .:'pm\\ io sy lllOC ji nOŚĆ za Utrzymanie JJOSZallOWanla pra· amerykaiłsklm 
kwestię siosunlrn MlnlatetstwC1 Roh11ctwa do fi pro\\ izncyjnej w Zagl~hiu R11hry, którą wa i porządku w tych miastach wobec LONDYN (obsł. wł'.) - W zwiazku z 
sektora prywatnego i puńBtwowego w rolnic- lo sy [,11:icJę nazwa! po pr7-ybyc iu „rozpn- krytycznej sytuacji żywnościiowej. nclrwalenic111 '!}rzez I·zb!ęi Rep•iezentantów 
.....,.._..-„~----- -~------~~-~- .... ---~· -~----...... --------------- iiomocy finnnsowej dl1a Grecji i Turcji, u e Y 

na w zystkich 
JvlOSI\.\V.\ (P1\P) - ,\gN1:·ja T1iss do 

nosi z Aten, że w rr)i.nych okolicach 
Grecji trwają z::ici<;(c wall;i po111ir;dzy 
powstntk<!mi a wojskaini r1.;,1dowymi. 
O<lrlzi;:ił pow.siat1c.ów zdobvł rnias(o 
\ orifl po poko1Ja11iu oporn sil ne·~o tni<+ 
scowego garnizonu. Na wycipie Krecie 
po1J;~ta1!cy z<l0hy!i mia.~lo Ejn1petra. 

c r c 
z ofen ywą wojsk rządowych 

h lwrcsr>ondcnci bry.tyjscy - weid~ug in· 
fu1:mac.ii roz~lośni fo111dyl1Rldej - stwier

. clzaj11~ re .iakkoh•:icik !projekt nstawy :Prze 
t;zt:·dł tl 11;i,ą wi1f>1kszości111, g-losów. to „J>Qd 
Po1orną powłofoą p-0parcia ' dla pQIJtykł 
frumana nurtujQ spolecze1łstwo amery

rzl}do- łrn1isklc silne niepokoje". :rdzie zn111Jo\\ al.' si-ę s]JnLTy Im.mi i żyw· 
no ś~i woJ k rz~dowych. Pows(mlcy za

jgli rt)\\ ll •ież miejscowość Sofa,rles. 
Na Peloponezi<: p<.iwsla1ky zatrzymali 

poti:1g woj.skowy i z\volnili 28 wi~źniów 
politycznych, którym groziła ka.r~ śmier
ci. W Trncji oowst<1ńcy odparli kilka 

ma owych kon(ra!nkuw ,,-.oj k 
wych. 

Pra5a pra\\ ko·wa, pragnąc odwrócić 
uw;:igę gredicj opinii p11hlicznej od fia
ska wioc;;ennej ofensywy rządu grecl<i<!
go przeciwko powstańcom. zapowiada 

Sprzęt wojskowy dla Persji 

w ciągu paru najbliższych dni 
„błv<:bwiczną ofeniS'''Vę". 

LONDYN (obsł. wł.) - Ambasador St 
Zjednoczonrch w Te.lteranie zaiJromuni~ 
kowat, iż rząd Stanów Zjednocz·onych 
zamierza dostarczyć Persji itprz.ętu woj. 

nową skowego na 1J11me 20 do 30 miłlonów do. 
"Iaróvr-



KI N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Glównt:1) 

,,SKANDAL" 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) · 
„BIAŁY KIEŁ•' 

BAJKA (ul Franciszkcńska Jl) 
„JESSE JAMES'' 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 7' 
„WYSPA SKARBóW" 

HEL (ul. Legionów 2-4) 
„SYNOWIE" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„LUDZIE I MANEKINY" 

OSWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, obec 
nie ul. Plntrkowsko 243 przy teatrze ,,ll'tnto' 
„MEKSYK" 

POl.ONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„OSTATNIA SZANSĄ'' 

PRZEDWIOSNIE (ul 7-cromskiego 74-78) "' 
„ZAKAZĄNE PIOSENKI" 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„DUSZE NIEUJARZMIONE'• 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO'' 

REKORD (ul lhąowska 2) 
„MARSYLIANKA'' 

STYLOWY, (ul. Klllńsklego 123) 
„WYSPA SKARBOW'• 

$WIT !R11łurki Rynek 5) 
„SZARY LORD" 

TATRY 1111. <\iflnklP-wlrz11 40) 
,,U SCHYŁKU DNIA" 

TĘC7 A (tJI Plritrknwsko 108)
,,BIAŁY MURZYN'' 

\/'/1~ 1 A r„1 Daszyńskiego 1) 
„SKANDAL" 

WŁOKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„NA GRANICY'' 

WOLNOSC. (ul. Nopl6rkowsklego 16) 
„RYWAL JEGO KRóLEWSKIEJ MOSCI" 

?ACHFT A (ul. Zolersko 28) 
,,ROBERT I BERTRAND'' 

Kina: „Adrfa'', ;,Bojka"; ;;Muza"; ;;Przed· 
wiośnie", „Roma'', ; ;Rekord''; ; ;Stylowy" 
„Swit'', ,;Wolność"; ;;Zachęta" w dni pow. 
szednie godz. 16.30; 18.30; 20.30 w niedziele 
i święta od godziny 14.30. · 

Kina: „Bałtyk". • ;Gdynia"; ; ;Hel"; ; ;Polo
nia'', „Tatry", ;;Robotnik"; ;;TE1cza"; ;;Włók· 
nlarz", „Wisła'' w dni powszednie godz 17, 
19; w nfedzl.<Jle i ŚwiEjta od godz. 15. • 

Teatr, muzyka I sztuka 
Ponled7lałek dnia 12 mala 1947 r. 

P. TEATR W. P. - „$luby Panieńskie o 
godz. 19 m. 15. 

Teatr TUR - TP11tr Rapsodyczny z Kra· 
kow11. 

TEATR MŁODZIEŻY I DZIECIĘCY 
„SZAROTKA" ul. Kopernika 16 

Wystawja cieszące się wielkim powodze· 
niem wśród młodocianej publiczności wschod
nie widowisko w 3 aktach J. 'warneckiego 
„Drogocenny naszyjnik" w reżyserii Stani· 
sława Łapińskiego. 

Udział bierze 20-osobowy zespół z Burską, 
Pellegrini, Chorzewskim, Koszelą, Lesiewi· 
czem, Łabuńskim, Stokowskim i S\ązakiem na 
czele Barwne kostiumy i dekoracje G. J. Ga
lewskich. 

TEATR KAMERAlNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka 
l. B. Priestley'11 „MIASTO W DOLINIE". 

Udział biorąr Hanna BleHcka, Kazimierz 
Dejunowicz, Barbara Drapińska, Halina Dro
hocka, Wand11 .Jakubiń11ka, Adam Mikołajew
ski, Ludwik Tatarski, Zofia Wierzejska i' Fe
Uk~ Żukowski. 

Reżtserla i dekoracje Jana Rybkowski~go. 
Kasa czynna od 10 do 12-ej i od 15-ej. 'I'e

\efon 123-02. 

TEATR „~YRENA" Traugutta 1 
Dziś I codziennie „ARTYSCI" z piosenka

mi z. Gozdawy i W. Stępnia, A. DymlZll w 
roli głównej na czele zespołu „SYRENY". 

Pocz. przedst. o godz; 19.30. Kasa czynna 
ori godz. 10-13 i od 16-ej. Tel. 212-70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27. 

;,Dziwny Doktór" wg powieści Lefftlngo. 
Codziennie widowiska zamkniąt9 dla szkól, W 
niedziele i ~wiąta o godz. 12. 

m1111r1111t1··1·1.•11P1·11•1 1111111111•111·1111·11··111p1111111111111111'11'11111"11111'11 111111:11,, ,,„, 111•11:111 

MJejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 
Sienkiewicza) Cyprian Norwid w 125 roczntcę 
urodzin. Wystaw• Objazdowa Muzeum Naro
dowego w Warszawie. 

Ziednoc.zenle Przemysłu 
Pr.z tworów Papierowych 

poszukuje: 

1. Kierownika Wydzialu Finansowego 
2. Ki\lkulatora 
3. Buchalterów 
4. Referenta Działu Statystyczneqo 
5. Maszyni:;tkę-stenotypistkę 
6. Manynistkl. 

Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per 
sonalneg0 Zjednoczenia Łódź, ul. Piotr
kow ka 64. 

Co us~!,~~·'!~! 1~aja !~oku. radio Wśród cz opi . m 
. „PRZY JAtl'I'' 

6.00 Sygnał czasu. „Kiedy ranne„:· i ka· kowy M. Szaleskfogo, prl'y fo tep. J . Szale~ka. 
lend. histor. 6.05 Dziennik. 6.20 Gimnastyka. 18.30 „Nauka pny gło~'liku" _ Odczyt z cy- Kvvi.stniowy minier tego interesującego mi.e 
6.30 Mmyka. 6:57 Sygnał czasu aud na „Dziei1 klu „Społeczno-polityczne pnrlstitwy marki;iz- sięcznika, wydawanego przez Towarzystwo 
dobry„. 7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości poran- mu" pióra w. Bieleckiego. Hl.45 Aud. rUa wsi Przyjaźni Pohko · Rodzi0cHej, pośwlącony 
ne oraz przegląd prasy. 7.35 (z .Łodzi) Pro- - „Naipilniejsze zngadnienia melioracyjne"- jest calko,wicie 800-leciu Moskwy. 
gram na dziś. 7.40 „Słuchajmy pieśni i muzy- ror:r . Jn7,. K Matuli, 18.55 „U naszych przyja- Inż. Józef Hurwic w ciekawym a.rtykule 
ki ze Sląskll". 8.30 Informacje ogól~wpolskie. ciół" _ I) ,Sport w Związku Radi.leckim" , omawia w historycznym skrócie dzieji:i stolicy 
.8.40 Skrzynka P.C.K. 8.50 (z Łodzi) I'nformucjr 2) Muzyka. HJ.15 (z f_,odzi) Fel. pióra R. Zrę- Związku Radzieckiego, cd jej powstania aż po 
lokalne. 8.55 Przerwa. 14.00 (z Łodii) Muzyka bowiczl\ p. 1. „Prometeizm Norwld?t'', 19.25 (z dzie11 dzisiejszy, ' Adam Wendel poświf!Ca 
operetkowa z płyt , 14.30 (z Lodzi) „z dzie· Lodzi) Tleirnrwa. 1930 (z Łodii) Koncert ży- wspomnienie o pobycie Li:ini•n a w Mosky.,.ie. 
dziny radiotechniki" - pon. pióra inż B. Kii· cu•\1 (n:~ść J.sza). 19.57 Sygnał czasu I hejnał Na dalszą część numeru składają sią arty· 
maszewskiego. 14.40 (z Łod1i) Kronika i ko- z Wieży foriackiej. 20.02 Dziennik. 20.20 kuły o Kremlu, teatrze muzyce i filmie. 
munlknty. 14.45 (z Lodzi) Koncert reklamowy. (z Lnd·,Jj l ialog aktualny pióra F.. Wofoiak Szczegótowo omówiono jest pięciolatka Mo· 
15.00 „Czarodziejski kalosz" - słuchow. dla i M. Znąnjneqo p. t. „Pq:echadzka po wy~to- skwy i budowo no.w.'lgo metra. 
d:r.ieci młodszych pióra Malwiejewa. 15.20 wie l(~iażki Polskie] w Łochi . 20.30 „Svl- Z licznych ilustracji zwracai:i uwagę: otwar 
„vVędrówka z mikrofonem". 15.30 (z Lndzi) wetJ·i kompozytorów", 21.00 Słuchow. p. · t. cie pler.wszej drogi żelaznej pod Moskwą i 
Muzyka obiadowa ~yk.:_ - M .. Bielick11. „Lekcja śpte,wu" w/er K. Manfeld,' w opr. A. reprodukcja obrazu Waśniecowa, przedstawia. 
J._ Sztal!er - piosenki, ł,odzka Czw orka Ra- Bohdziewicza. 21.2.5 Arie i pieśm w. A. Mn· jącego Kreml W XVI! wieku. 
d1owa, przy fortep Fr. LP.szczyńska. 16.00 ' ?.ilrta w wyk. [{. ł-lickiewir:zówn '· 21.45 „Ra- ,, 
Drnmnik. !fi.12 Muzykn. (płyty). tfi.35 Drnhm'I I dinwy TJnlwNsytet Lurlowy". 22.00 Kwad- .. ,,~IRLIO;E~AR: . 
- Wanac.1e I fuga na len111t !!11.e~dla w wyk. rnni; prozy _ „Popioły" s. żerom~kiego ~. okaz11 „Sw1ą!o Oswioty ukaz.?ł się P?; 
E. Rezlera. 17.00 Skrzynka ogolna w opr. 22.15 An~lyc-Ja rozrywkowa 2'.'l.00 astat. wiad, I d\o\'.01nv numsr !3-;41 „Bibliotekarza na tresc 
~· Kr.?h. 17.IO Reportaż. 17.20 „M.elodie opere! clzlr.nnil.il rnrliowego. 2:1.15 Program n11 dzień kto1ego skłod~Jq. się .or'.yku! A. ty~.akowskie· 
kowA . - \'lfyk.: - Mall\ Ork1r>str11 P. R. i następny. 23.25 (z Łodzi) Koncert żvczeń go „Uspołeczn1eme; b1bl10ternrstwo , w· kt6· 
M. Kol\o\•ows~.1\ - śpiew. 18.~0 „Z :r.agadn~eń Prn.gram lokah1y na jutro, 23.59 (z Łodzi) Za· rym autor st~ra s1ą określić bliżej s!osu1:ek 
~winta pracy . 18.05 (z ł.or!zt) R11cilal altow. konrzenie oudycii i Hymn, do r.po/eczenstwa, nr!ykul H. Rodllnskie1 o 

„Rozlsgłoki badań bibliotekarza . oświatow 
ca" .. ,Kilka obrazów z d·'.ir>jów bibliotek" jest 

ZAKŁ y z 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 

SP. Z ODP. UDZ. 

l Ó DZ, ul. ŻW I R K I 17 
TEL. CE N 1' RA LI: 206-42 
TEL. WYDZ. HANDL.: 223·29 

WYKONYWUJĄ 

DOKŁ DNIE-

DR U Kl 
BLOKI KĄSOWE 
BLANKIETY FIRMOWE 
KSlt;GI HANDLOWE 
I INNE 

ZYBKO 

PRZET RG 
L. Z. P. W. Państwowa Fabryka Nr 29 w Kcnsłanłynowie 

Plac Wolności Nr 35 ogłasza przetarg nieograniczonł} 

na zakup motopompy li wielkości 
moc sllntka 28 KM, wydajnośt ·aoo l/młn. 

OfC'fcnci proszeni są o składanie ofert do biura fabryki w Konstantynowie do 
dnia 17. S. 1941 r. O godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. 

Za;;trzegn się prawo wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetatrgu bez poda· 
nia powodu. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrekcja Przemysłu Artykułów i Tkanin dać w Referacie Szkolnictwa Zawodowego do 

Technicznych w Łod:r.l, ul. A. Próchnika Nr 1 dnia 24-go maja 1947 r. 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaco· 
robót związanych z przębudową bloku, złożo- nego wadium w wysokości I proc. oferowanej 
nego z li elementów w Łodzi, ul. Przyszkole sumy. 
46-56. dla Jednorocznej Szkoły Przysposobie· Otwarcie ofort odbędzie się komisyjnie 

fragmentem z przygotowanej do druku pracy 
dr_ J. Grycza, naczelnego dyrektora bibliotek 
pt. „Hislorio bibliotek w zarysie". 

W ar!ykub „Zakopane skarby'' J. Barowo 
podkrośla konlecznoU zaintoresowanta się za
równo działaczy społecznych i oświatowych, 
jak i pi~arzy bibliotekami naukowymt 

I 
O starych drukach i książkach pisze A. Ka· 

wecka . Gryczowa .w artykule ,,Klejnoty, czy 
szpargały". 

J 

Zeszyt kończą artykuły J. Augustyniaka, 
Cz. Kozia, K. WojciechO'Wskiego, oraz ankieta 

. „Dlaczego i jak zm-tołem bibliotekarzem''. 
j 11111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

OFIARY NA POWODZIAN 
Z okazji imienin Naczeln~qo Dyrektora 

Dyr. Przemy. łu Jedw.·Galanter. C.Z.P:Wl Ob. 
Stanisława Marklpwlrza w dniu Il maja r. b. 
pracownicy Dyrekcji i Inspektoratu - wpła
caja zamiast kwiatów kwotę zł. 4.000 na po· 
wodzian. 

• • • 
Pracownicy f-my Paf1stwowa Farbiarnia I 

Wykańczalnia „Pierwsza'' w Rudzie Pabla• 
nickiej wpłacili na powodzian zł. 10.?21. 

* '* * 
Ob. 1a iew~kl Jan zam. Lipowa fi3 wpłacił 

tysiąc ł. na pomoc dla powod7.ittn. 
łltHUllHlłUłlllllU•run1111t\HUlłlllllllHllOłlll1IHIUlllUUOJtlłlJUIHllllJ 

i „ : 

·poszuku1e: 

ruły1 owon go klero nika 
wydziału .zaopatrz nia 

pożądana znajomość budowy maszyn 
wł6kiennlc7.ycb), klrrownika wydziału 

i tran~portu z praktyką, oraz rnfA· 
; renta wydziału i;zkolnktwa (pożądany 
: absolwent szkoły technicznej). 
j Oferty wraz z życiorysami należy 
I kierować pod „Instytucja mPtalowa". ~ 
inłl••••lłlO• •n11111•1111111111•• •llllł lllllł lllłlUIUUlllUlllllłlUl•••11•u1•t11u"' 

OGŁASZAJCIE su; 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w wojawództwie 

nia Przemysłowego. dnia 24 maja o godz. 18·ej. 'i•-~-1111111-•111111!1!1„l!!l!!lllJA•ll!!!N!llll!ll--~•llW..,.t 
Warunki przetargu, podkładki kosztoryso· Dyrekcja zastrz!'Qil sobie prawo swobodne 

we oraz bliższe informacje można otrzymać w I go .wyboru ofprenta, podziału robót orar. unie
Referacie Szkolnictwa Zawodowego, ul. Próch Jwaakzn1.ch1Pknolla„lpcrkzetadrguk dbez podatnia ptrztyłczyn i 

lk 
1 

h • o sz o owan z .ngo y u u. 
n a pok. Nr. 13. - oferty w zalakowanych Wl\dia, dotyczące nicprzylętych ofert hędę 

u~ ... iecllnll 1lę 

kopertach z napisem „Oferta na przebudowę I do zwrotów w terminie 10 dni od daty otw11r
bloku przy ul. Przyszkole 46-56" należy skłn· cła ofert. 

Doktór REICHER specjali;ia char6b weneryc;,: 
nych, skórnych. Południowo 26. Przylmuje 7-8 
rano, 2-5. 

Hupno • sprzedaż 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
nisz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
11-go Listopada Nr. 3. 
FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote I ~r br 
ne, złom, zegarki poleca i kupuje „Okazjo'' 
Kilińskiego 47. ----
KUPUJEMY złom srebra (monety w każde! 
!lioścl). Płoclmy najwyższe C'!Dy. Laboratorium 
chemiczne pl. Wolności 2 m. 2. · 

ZEG.t.REK .=,-złoto - --;6bro ·--;:: wszelką -bi: 
żutor1t kupuje, sprzedaj.9, zamle1la nojl:o
rzystnlej Zoklod Zegarmistrzowski „O~ega·· 
Piotrkowska 4. 

Z aąubnone dolu11U1ent ą 
ZGUBIONO leglt. tramwajową na m·ee pa· 
rzyl\te na nazwisko Piętka Jerzy. 

SKRADZIONO legitymację PPRka-r-tk_i _ży_wn_o~ 
ściowe na miesiąc maj 1 kwiecień na nazwi· 
sko Madaliń8ka Marta z11m. R11dwańska 54 
m. 62 
SKRADZIONO dowód o~obtsty (kenkarta),· i;. 
gitymacj('. tramw11jową oraz dowód na pobiera 
nie renty wyp11dkowr:j w Ubezpi czalnl Spo
łecznej na nazwisko Ru~:?:czvk St1tnlał11w zam. p d kt, · t ł d .:i 

Lipowa 87 m. 21. · , , - an o or me o rzyma otąu __ _ _ _ ___ orrl~ru? · 
SKRADZIONO Jegit: tramwftjową . za m·ce _ ŁAi;lrn.wa pimi, mani na hm śwłe~ 
~~i:_p~rzyate na nazwisko Wolaszczyk Jan. _ cie tyhi vrogów ! , . , ' 
ZGUBIONO lealt. tramwajową za m-re pa- ~ Na tl\mtym świecie pewno foi nie-
rzyftte na nazwisko Mai\kowski Józef. mało' {Le Rire) 



Z 'l.ącla partii 
W cl.ulu dzłsleJszym odbędą się zel:irania 

lr6ł w następuJących dzielnicach: 

BUDA PABIANICKA 

O godzi.nie 15,30 „Remiza". 

WIDZEW 

O godzinie 15-eJ Re!onowa Centrala Apro
wtzacjL 

LEWA-GORNA 
O godzinie 13,30 „Freldenlierg" oraz „Cew· 

"-«"· 
O gÓdzlnłe 14-eJ „Groszang", 
O godzlnle 15,30 Ackerman, - R&alau, -

Wolpert. 
O godzinie 16-eJ ,,Bauer" oraz PFAE. 

GO RNA-PRAWA 
O goiłzinłe lO·el rano Kom. MO. 
o godzinie 13,30 PZPW. Nr 6 otaz finna 

Barlicki". 
" o godzinle 15,30 PZS. oraz ~rma „?,aulie". 

o godzinie 16·•1 lb:ma ,,Strzelczyk • 

llRAWA SRODMIEJSKA 
O godztnie 13,30 „Cewka" cmrz „B-clu 

l'rzygórscy". 
o godzinie 15-eJ Monopol Ty1onlowy. 
o goiłzlnle 15,30 Fal:iryka Nr 3, oraz Fa

tiryka Nr 15, 
O godzinie 16-el: Fial, - Sp6łdzlelnla 

Nadzieja, - Tycen, - Elektromlyn, - Zeh
Schlłel" orcrz Rłniierma:n. 

O godzinie 16,30 Karolewska Manufaktura. 

SRODMIESCIE 
O godzi1tie 15·eJ: Polskie Raiilo przy ul. 

Kościuszki 40, Kontrola Prasy Kościuszki 33, 
PAP Piotrkowska 133, UL. Połudntow.a 7. 

O godzinie 15,30 Wyiłzial Plcmtac)l Okręg 
'I park Julian6w oraz CHPE Piotrkowska 105. 

O godzinie 16-ej Rzeźnia Miejska Inźynier· 
"ka 1, DyrekcJa Artykuł6w ł Tkanin Technicz
nych Próchnika 1. 

O godzinie 16,30 Społem OddziaJ Włókien· 
nlczy Nr 1, Piotrkowska 143, PZMPW. 6-go 
Sierpnia 4. 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 12,30 Faliryka Wstqiek - Sre-

lm:yńska. 42. . 
o godzinie 13-el oiłdzłał Ruchu PZPB Nr 2. 
O godz. 17·ej Centrala Tekstylna - Luto

mierska 13, 
. O godzinie 15,30 „Tamara"-Pomorska 40. 

, Z wielkomiejskiego dna 
KREWKI KOMPAN 

Dnia 8 bm. o godzinte 20·e! w czasie kłót
ni pokłóty został no.Zem Stefan Ruskiewicz, 
zam. na Chojnach, ul. Komorniki 40a przeż 
Kazimierza Zimoni·a, zam. Chojny, ul. :Broni· 
sławy 31. Rannego Ruskiewicza Pogotowte 
przewiozło do szpitala, Zimoniem · zoś 'l\Oo
~iekowała się Milicja. 

NIE WPUSZCZAĆ ZBYT POCHOPN!F. DO 
MIESZKAR 

Do 15.go Komisariatu M. O. zgłosił się dn. 
7 bm. ob. Aleksander Wctsło, zam. przy ulicy 
Przestrzennej 35 i -z-ameldował, iże tego:ii ·ania 
o godzinie 23-ej zapukali d'o Jego mieszka· 
nia osobnicy podajqcy się za milicjantów. Po 
otworzeniu drzwi steroryzowall domowntków 
za pomocy broni krótkiej, kazali im wejś6 do 
piwnicy, poczem doszczętnie ograbili miesz· 
kanie z gotówkt i garderoby. Łup spakowa. 
li w worki zaopatrzone w napisy niemieckie 
poczem zbiegli grożqc, że spalq O.om w ret· 

de zameldowania w Milicji. 

BĘDĄ SIĘ Ml~LJ W CO UBRAC? 

Dnia 8 bm. rano za pomocą otwatcia dtzwi 
wytrychem nieznani sprawcy skradli z mie
szkania Wojciech-<1 Poreczaka, ut Magistrac-
1ia 29, garnitur, kapelusz i 8 sukienek. 

Dvżurv aptek 
Panlelecki, Piotrkowska 127 
igjqczkiewicz, Zielony Rynelr 3? 
Gorczycki, Przejazd 39 
Karlin, Wschodnia 58. 
Antvniewii;:::;: Szosa Pabianicka 56 
~l9ekel, Limttnowskiego 37 

-o-
TELEFONYt 

Pogotowie Ratunkowe Mie!skie 
Pogotowie PCK -
Pogotowie Ob.szp. Spolecznaf 
Straż Pożorrio -
Siuro numerów -

104-44 
117-11 
134-15 

8 
199-00 

GL OS ROBOTNICZ) ,-.Jr. 129 

Ze sportu 

ek 
• • 

r o e w I w -u z 
VJMKS wywiór.i do Katowic b~gaż 9 bram.~k 

W. M. K. S. (Katowice) 
długo zapewne będzie 
pamiętał niegościnnq 

Łódź. Dzie.wiąć bramek 
jakie milicjanci utract· 1 
li tutaj, poważnie nie· 
wątpliwie nadszarpnie 
ich dobrq do tej pory 
reputację wśród nasze 
go powojennego pił

karstwa. 

Mecz o wejście do Klasy Państwowej pomiędzy ŁKS·em, a WMKS (Katowice) zakoli· 
czyi się wysokim zwycięstwem ŁKS-u 9:1 (4:0). 

Druż~y wystąpiły w składach następujących: 
WMKS (Katowice) - Sobik, Rud·a, Krauze, Popiołek, Klos, K.~łuż:ny. Biela, Wróbel 

Mydłowiecki, Hartwich, Placek. 
ŁKS - Pisa.rski, Włodarczyk, Łuć II, Pegza, Karolek, Czyiźewski, Hogendorl, Baran, 

Łuć l, Łącz i Sidor. 
Bramki zdobyli dla gospodcuzy: Baran (3), Łącz (3), Hogendorl (2) i ł.uć I (1), dla goścll 

Mydłowiecki. 

S~ztliśmy, że MKS zagra u nas przynaj
mniej na poziomie, na jakim grała ta 'druży. 
na w roku ubiegłym, tymcrosem mocno za· 
wiedliśmy się. Biało-niebiescy zaprezento
wali stą wczoraj o wiele słabiej o czym naj
lepiej zresztą świadczy wysoki stosunek w 
jakim przegrali z ŁKS-em. Pora.żka Katowi
czan była zupełnie zasłur.i,ona, 'CI nnwet mo
głaby hyć wyższa, gdyby ŁKS wykorzystał 
wszyslkie ku temu nadarzające się okazje. 

Mecz przez cały czas toczył się pod zna· 
kiem przygntatającej przewagi gospodarzy, 
którzy rzadko kiedy i na bardzo zresztą krót
ko, schodził z pola podbramkowego gości, 
u których wyjątkowo słabo zaprezentowała 
się obrona. 

Mecz sędziował Maślllk (Poznań). 

Już pierwsze minuty gry wykazały, że ł,KS 
nie powinien mteć specjalnych trudności, aby 
powiększyć swój bagaż punktowy. Odrazu 
inicjatywę ujęli w swe ręce łodzianie i nie 
wypuścilt )ej do ostatniego gwizdka sędzie· 
go. 

Pierwszą bramkę zdobył ala ŁKS-u Baran 
w 11 minucie. Historia jej była prosta ł król· 

Reprezentacja SlowacJl z zainteresowanie m przygląda się meczowi W~KS (Katowice) 
- ł.KS. 

ka. Doskon·ale usposobiony Łącz wystawił silajqc się zbytnio zdobywa jeszcze dwie .d 'al. 
piłkę Baranowi, a ten w chwilt, gdy chciał sze bramki (40 minuta z karnego Hogendorf 
ju.:lJ strzelać został w najmniej wybredny spo- i tenże sam W ~3 mtnucie) i prowadzi 'do 
sób sfaulowany ~rzez obrońcę gości. Sę.dzia przerwy 4:0. 
oczywiście dyktu!e jedenast}tę, którq paszko- W 10 minucie po przerwie WMKS zdooył 
dowany Baran zamieni'!I na pier,wszq; bram- honorową bramkę ze strzału Mydłowieckiego. 
kę. Była to jednak bramka zarazem ostatnia. 

Druga bramka padła w 25 minucte, a zdo- WMKS ju:ż od tej pory ani przez chwilą nie 
bywcq jej był tym razem ł.qcz. Otrzymaną był partnerem równorzędnym i nie potraft wy· 
piłką oa Hogendorfa ładną główkq skierował korzystać nawet takiej okazji jak jedenastki 
do bramki gości. ŁKS prowadzi więc jUIŻ 2:0. (w 16 minucie). 

Z gry gości nie wida6, aby potrafili wy-, Piqtą bramkę dla gospodarzy zdooył w 15 
równać wynik, toteż gra nie zapowiada się minucie znów Łq;cz i znów główką. W 19 mi· 
ciekawie. Istolnie tak też i jest. ŁKS. nie wy· nuCts tenze tqcź podwY'ższyl wynik na 6:1 

Tenisiści z 

dla ŁKS·u, w 26 minucie zawi:l'zlęczając Łu. 
ciowi ŁKS prowadził luż 7:l, o w 29' minucie 
ze stnału Barana 8:1. 

· Zdawałol:)y się że to jUiZ koniec. Tymcza
sem w ostatnie! jeszcze minucte nim sędzia 
zdqiż.ył włożyć ·gwizdek 'do ust; ,Baran strzela 
jeszcze jedną 15ram1Cę i ustanawia zarazem re· 
kordowy .wynik meczu 9:1" 

Grze przyglądali się wczoraJ hawiqcy je. 
szcze w Łodzi Słowacy. Nie byli oczywlście 
nią zbudowani, i nie wywiozq z pewnością 
dobrego wrażenia o poziomie naszych czoło
wych drU.Zyn 'pretendujących do ekstra klasy 
państwowej, 

• z an 
Popławska i Kołcz nie przegrali ani jednej gry 

Wczoraj na kortach adyś tenisista lwowski, klasyfikowany przed 
ŁKS·u odbyło .się :m- wojną w pierwszej dziesicpca listy państwo· 
kończenie między· wej. 

· miastowego spotka. Kołcz wygrał dwa single ze Skoneckim w 
nia w tenisie Gli.wi- sobotę, a wczoraj z Borowczakiem. Spotkanie 
ce - Łódź. W pro· jego z Borowczakiem było ciekawsze, aniżeli 
gramie były wczoraj ze Skoneckim. Borowczak w chwili obecnej 

trzy gry pojedyńcze jest hardziej regularny i ·dokładniejszy od 
• i jedn'a podwójna. stryjecznego brata naszego mtstrza. 
~ Ogólne zwycięstwo Jeden jak i drugi ustępowali jednak na 

---~ -~ 4:3 oanteśli tenisiści I razie Kołczowi dość wyraźnie, zwłaszcza ekS· 
z Gliwic, z których lwowianin przewy.Zszał ich znacznie rutyną 

najlepszym okazał się Kołcz I, popularny nie- i bogatszym repertuarem uderzeń. Wojcie-

Co było gló ną . r ą 
wysokiej porażki . reprezentacji 011tynentu? 

Ja,k podawaliśmy we wczorajszym 

1

. ziom gry by·ł bardzo wysoki. 
nu:merz,e mecz rpftk:ars<ki IJ)omiędzy rerpre- Drnżyna brytyjska wy!kazala bc.zsprze
zentacją Wielkie-i Bryita~i · i i reprezenta- cznie rp·rzewagę nad teamem europejskim, 
cij1a;. Kontynentu ~aikończył się, jak było j,ednak należy Podkreś1'ić, że j,e·dn;łl z z,asa 
do 'P·rze,wid,zenia, zwyciestw-em Wie,lkiej dniczych Przyczyn porażiki drużyny kon
Brytanii 6:1 (4:1). tynentainej było to, że składała si•ei ona z 

Mecz ten nazwany prz,ez koła sporta· graczy mówiących siedmioma czy ośmi,o· 
we Wie·lkiej Brytanii „Meczem stuleciia" ma j:~zyJrnmi, co wydatnie utmdn iiało im 
wywołał ogromne zainteresowanie iz.arów porozumi,enie sic ,ze soba.i podczas gry. 
no w W iielkiej Btytanii jak i w Europie. ..,Meczowi stulecia" przyglądało się 130 
J.ak podają kome,ntiatorzy SPO·rtowi po- tysie·cy widzów. 

Sporlowc z a i • IC 
triumfują w biegu sztafetowym 7 x 2.000 mtr. 

cho.wski okazał się już słaoszym i przegra! 
swe gry do obydwóch łodzian. 

Pepłowska (Gliwice) dla Pajchlowej (Łódź) 
była zbyt regularnq i zbyt wszechstronną 
przeciwniczkq. aby mogła zdobyć na niej se
ta. Pierwszy set Popławska rozstrzygnęła na 
swojq korzyść dość szybko. W drugim wsku
tek własnych błędów dopuściła chwilowo C:io 
głosu s.wq przeciwnlczkę, ale wkrótce wyrów
nała score i zakończyła mecz w dwóch se• 
ta ch. 

. Najciekawiej z całego meczu wypaał ae· 
bel czyli gra podwójna panów. Łódź repre. 
zentowali tu Skonecki i Borowczak. Gliwice 
Wojciechowski t Kołcz I. Smiemy twieid'zić, 
że Skoneckiemu ta gra lepiej odpowiada o·d 
singla, w którym łodzianin nie czuje się tak 
pewnie. W deblu Skoneckl wypadł leptej. 
Przede wszystkim okazał się niezłym przy 
siatce (naogół poprawny wolej i dobra pierw 
sza piłka serwisowa, tylko zbyt jeszcze nte 
regularna) . Smecze powinny siać stę nie za. 
długo jego silnq bronią, gdy1ż ma wszelkie 
ku temu warunki jak wzrost i duży zasią!g ro· 
mion. 

Ogólnie reasumujqi;:, naszym tenisistom 
brak jest przede wszystkim treningu no i o· 
czywiście dobrego trenera, który by potrafił 
usunąć pe'.\/ne błędy wynikające z braku pod 
stawowych zasad no.woczesnago tenisa, jak 
uderzenia piłki w najodpowiedniejszym punk
cie zataczanego przez niq łuku i usl'awiania 
się do niej. Od ustawiania do piłki zależy co 
najmniej 60 procent powodzenia w lej pięknej, 
ale jednak ,trudnej grze. 

Wczoraj w Parku Poniatowskiego od·\ Pierwsw miejsce zajęła w biegu szta- WYNIKI TECHNICZNE DRUGIEGO DNIA MECZU 
był się bie,g sztafetowy 7x2000 metrów feta Pabianickiego Klnhu Sportowego w Kołcz - Borowczak 2:6, 7:5, 6:4. 
o nagrode.i prze.chQdnią. „Eikspressu Ilu·stro- składzie: Łyż.ko wski, Lewandowski, Stę· Wojciechowski - Skonecki <!:6, 3:6. 
wanego". piński. Durajski. Zuber, Krzesiński, Dych- Pop1awska - Pajchlowa 6:2. 6:3. 

Na starcie stam::ł'o 10 sztafet, z których ta - w czasie 48 rninnt. 2. ŁKS - 48 :55.7, Kołcz, Wojciechowski - Skoneclri Borov1· 
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Ar-tykuł tow. Szwalnego Pt. "Odpo
wiedź na pytania", jaki pojawił się we 
wczorajszym "Robotniku" dotyka sze
regu p~oble~ów, które powinny być 
postawiOne Jasno. 
. Pro!J}em pi~rwszy, to pytanie, czy 
]ed~,os~ organlc~na klasy robotniczej, 
CZYiI zJednoczeme obu stronnictw robot
niczych w jedną partię, oznacza wpro
wadzenie systemu monopartyjnego wy
łąc~ości ~stnienia jednej tylko partii 
P?htyczneJ w Polsce. Rzecz jasna, że ta
kle połączenie w rzeczywistości nie ozna 
eza wprowadzenia monopartyjności w 
Polsce. / . , 

Nie oznacza, gdyż partia - to przed
stawicielstwo polityczne klasy. W ustro
ju demokracji ludowej istnieją różne 
klasy. Mogą więc i powinny istnieć róż
ne partie, reprezentujące interesy po
szczególnych klas. Nikt u nas w Polsce 
nie dąży do monopartii. 

(j lOS ROBOTNICZ) Str. 3 

• III o zną 
je n organiczną 

burżuazyjnych na proletariat. Przesłan- ł siągnięta jedność ideologiczna. Nie po-/ Niechęć do rozwijania dyskusji .ide~. 
ką ustrojową jedności organicznej pro- winniśmy dziś dyskutować - ani na logicznej nie da się niczym uspr~wledlI
letariatu polskiego jest złamanie w Pol- szczeblu niższym, ani na szczeblu wyż- wić. Ludzie w terenie chcą bO'Nl~m dy
sce władzy politycznej wielkiego kapi- szym, ani na żadnym w ogóle szczeblu- skuto wać ,chcą uzmysłowić sobIe s.eI!s 
tału i obszarnictwa, jest przejęcie tej sprawy połączenia organizacyjlłego PPS przeżywanego przez nas okresu, wY.las
władzy przez masy ludowe, przez ich i PPR. O tym dzisiaj nie ma i nie może nić sobie w dyskusji zasadnicze za.gad-
przedstawicielstwo polityczne, Blok być mowy. Ale trzeba mówić nie tylko o pienia ideowe, stające;. przed oble~a 
Stronnictw Demokratycznych. Prze- codziennej pracy obu partii, nie tylko partiami. Chcą - własme dlatego .. ze 
słanką gospodarczą tej jedności jest zła- o taki~h czy innych niedociągnięciach w dzisiaj odczuwają b raik takIego 
ma~ie po.tęgi ekC?nomiczn.ej ?Jielkiego I wykona~iu k<;mkretnych. po.stanowień j~s?ego sfor~uło.wania poglą~ów właś
kapItału l obszarmctwa, OSIągnIęte przez i umowy JednolItofrontowe], me tylko o me dlatego, ze SIę ze sobą Jeszcze we 
nacjonalizację przemysłu i przez refor- ' zagadnieniach terenowych, ale także o wszystkim nie zgadzają, że jeszcze sami 
mę rolną. Nie ma natomiast - to praw- ideologii, o zasadniczych poglądach obu szukają ostatecznych, słusznych formuł 
da - przesłanek myślowych tej jedno- ' partii. Trzeba mówić właśnie o tym, co - na które przecież nikt z nas nie ma 
ści organicznej. Nie ma jeszcze dzisiaj ! nas dzisiaj dzieli - ieszcze dzieli. I wła- monopolu. 
jedności ideologicznej polskiego prole- , śnie w rezultacie takiej swobodnej, to- Dlatego jesteśmy przekonani, że nie
tariatu. warzyskiej, całkowicie równorzędnej z zależnie od wszelkich ,takich czy innych 

Stworzenie tej jedności ideologicznej obu stron dyskusji ~nożna i trzeba stop- nastrojów, dyskusje na zasadnicze te
~ oto zadanie dnia dzisiejszego. Zada- niowo wyjaśnić istniejące różnice, maty ideologiczne pomiędzy członkami 
me, do którego dzisiaj można i trzeba zmniejszać je, odrzucać fałszywe poglą- PPR i PPS będą się rozwijały, b~dą 
się zabrać. Nie jedności organizacyjnej, dy, osiągnąć jedność ideologiczną, nie- przyjmowały coraz szerszy zasięg, będą 
organicznej w sensie ścisłym tego słowa. zbędną przesłankę jedności organicznej . doprowadzały do coraz dalej idącego 
Ta jedność organiczna będzie aktualną Można i . tl'zeba to zrobić na obecnym zbliżenia obu partii. 
w przyszłości, wtedy kiedy zostanie 0- etapie historycznym. Roman Werfel. 
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Jedność organiczna klasy robotnicz€j 
oznacza jednoczenie dwóch stronnictw, 
reprezentujących interesy jednej klasy. 

f~:g.?!f~"{~'E~~~~mo~:e~f~:~ Gdzie nie ma dobre)" wol-I - tan n przymus, I. 
To co dzieli dziś oba stronnictwa <ei' 

- to nie interesy klasowe, to różnice U b u • 
poglądów, tradycji, ujęcia - poehodzą- ,,~lie ieskie ptaki . nie uchylą SIę iod płacen ia podatkow 
ce Zt przłeszłOości i dzisiaj praktycznie System fiskalny w pafls twie demokra- Przedsiębiorstwa niawnione wykupują 
przes arza e. perowanie pojęciem mo- tycznym powl'nl'en b'," ć s'k{)nstruowany w k t 't· d k' . 

t · .,. t t' łn " ar y reJes racy.me, prowa 2Ia; Sl ~gi 1 
nopar Y.1nOSCI .les u WIęC zupe ie nie tak)' sn.t'\so'b, aZ' eby śW' I' adczenl'a na rze·cz ł d tk' t k d 1. na miejscu. "V p acą po a I w ,s 08un u o wyl\azywa-

Problem drugi to zagadnienie aktu al- skarbu ro z.łożon e były sprawiedliwie - nego obrot1l i dochodu. 
:lOści jedności organicznej w chwili 0- to znacz)'. żeby p rzede wszys tkim obcią- Minis terstwo Skarbu. dą7.3lc do unik-
becnej żały wars twy dobrz.e sytuowane. niecia zadrażnień pomi'E! dzy podatnikiem 

PPR uważała i uważa, tak samo jak Przy obecneJ strukturze naszej gOspo- a władzą podatkowa .. wprowadziło oho-
tow. Szwalbe, że jedność organiczna w da rki źródłem wpływów podatkowych wią1zek prowadzenia kSiąg· Niestety, pe
chwili obecnej jest jeszcze nieaktualna. winien być sektor prywatny. Przemysł wna część prywatnych przedsieb iorców 
Uważaliśmy i uważamy - tak samo u 'państwowiony bowiem ponosi, obok nor bardzo częst{) w bezwstY'dny .sposób 0-
jak tow. Szwalbe - że jedność ta musi majnych obc ią żeń podatk{)wych, waczne szukuje Skarb Państwa, wykazuj,ll,ic fał-
być wynikiem swobodnej dyskusji, wydatki na fundusz inwestycyjny. fun- szywe obroty 
szczerego przekonania większości człon- {fliSZ aprowi zacyjny, na świadczenia so- Oczywiście z elementami. które łam i ą 
ków obu partii,. swobodnego przedysku- cjalne itp. . prawo i wprowadzaj.B,J w błąd władze 
towania podstaw ide{)!ogicznych ()bu ru- Przedstawiciele iniojatywy 'Prywatnej skarbowe musi być PrDwadzona ener
chów. Właśnie takie swobodne przedy- korzystaja z każdej sposobności, by pod- giczna walka. W wypadku wykrycia na
skutowanie podstaw ideolo.gicznych obu kreślić jej rzekomo w ielki udział we dużyć nie wystarczy tzw. domiar podat
ruchów zapoczątkował, właśnie do nieg:o wpłatach ną rzecz Skarbu Państwa. Jak kowy, czyli wymiar dodatkowy, nie wy
wezwał obie partie tow. Wiesław w jednak wygJ.?'lda ten udz i ał w świetle starczy nawet i wymiar karny w skali 
swym przemówieniu na akademii 1-szo- cyfry Weźmy l1a przykła d Izb", Skarbo- wielokrotnej. Są wYPa'Clki. gdy iedynll 
maiowej w Warszawie. wą w Łodzi, która w 1946 r. wniosła do ~ankcj,~, władzy oOOa,tkOlWej rmwll1no być 
Że w tej dyskusji trzeba będzie prze- Skarbu ponad 20 procent wszystkich cofni,p,;cie karty re.iesttuicY.inej i na,tych

twyciężać szkodliwe i fałszywe tradycje wpływów :podatk{)wych. Do Kas 1z.by miastowe zaffiiknir~iCie przedsiebi()iT,s,twa. 
obu stron - to jest niewątpliwe. Tow. Skarbowej w Łodzi wpłynęł{) w r. 1946 Tego domaga się uczciwa część inicjaty
Szwalbe słusznie pisze o konieczności 4,508 milionów z'łotych~ z cze'g{) tylko wy prywatnej, która płaCi solidnie podat
odrii:ucenia przez PPS ~ogona "szajde- 1.433 czyli 32 procent przy pada na wpła- ki i wszelkie św i adczenia zgodnie z Iite
manizmu", "jaworowszczyzny", "mo- ty dokonane przez sektor prywatny. Już rą prawa i której tru,dno jest konkurować 
raczewszczyzny" i. w ogóle wszelkich z tego zestawienia wynika, 'Że sektDr z nieuczciwym WSPółzawodnikiem. Tego 
cech antyrewolucyjnych, antysocjalisty- prywatny, w Pol ce nie jest obcia,wny w domaga się również cała o,pinia publi
c~nych, przec~wsowie~ki~h, ~tykomu- tym sto,pniu, jak teg{) wymaga sytuacja czna. 
mstY~,znych. l przeclw.lednolitofronto- kraju. i że trzeba 'Poważnie zastanowić Zagadnienie należytego obciążenia Se
wydh . Ta,he my pep.erowc! ~ nasz~c-h się nad środkami, które by zmusiły go ktoru prywatnego pOSiada jednak. poza 
szeregach. walczymy l. walc,ąc . będzle- do bardziej efJktownego u,działu w odbu- inicjatywa; ujawnionąb i drugie ,oblicze -
my p~zeclwko ws~elklem~ sekCIarstwu, dowie Państwa. Nie należy przytem trak je,st nim tzw. inicjatywa anonimowa . 
~rzeclw~o w?zelklm . takIm, poglądom, tować sekt{)ra prywatnego, jako je.dnoli- TySiące lu,dzi ŻYłą u nas "nie wiadom{) 
j~:~fc{l~~b~~f~tr?J?mł ,~t~r~ szk~d~ą t8J całość. Trzeba {)dróżnić inicjatywę zcze'go". Osobnicy d, rozmaitego ro
iei wrogom. ze] l u a Wla.lą ro o ę pry:,at?,a,1 uja\:'nioną od anonimowej, I dzai~ "niebie~kie. ~taki" i szab.rownicy. 

'N' ki' . d k f ł . t ,czyI! melegałneJ. naleza do najlePiej sytuowane 1 grupy 

S 
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zwa ego mozne;. rozumieć tak, jakoby Ś ' . 
tow. Szwalbe uważał ,że jedność orga- ladem naszych artykułow 
niczna jest nieaktualna nie tylko w K t Id k d ft 
c:hwili obecnej, lecz na całym obecnym ar y me i!n owe czy szara a'. 
etapie historycznym, w całym okresie """ 
panowania demokracji ludowej w Pol
sce. Czyli innymi słowy, że stanie się W związku z naszą notatką w Nr 123 z dn'l Wzory tych kart. używane już od 1928 ro-
ona a~"Ualna dopierG wtedy, kiedy 6 maJa br. p. t. "Formularz meidunkowy czy ku, wydrukowane zostały w zeszycie 2 Prze
przed Polską stanie zagadnienie przej- szarada", Wydział Ewidencji Ludności wy ja· pisów z zakresu prawa administracyjnego 
ścia do socjalizmu. . śnia, że wszelkiego rodzaju druki meldunkowe (Warszawa 1946 r,), Obowiązują one na tere-

Wydaie się nam, że takie postawienie opracowyw,ane są przez Ministerswo Admini- nie całej Rzeczypospolitej. 
sprawy byłoby fałszywe. stracji Publicznej. Z powyższego wyjaśnienia wynika, że w 

Wydaje się nam, że przesłanki ustro- Stosownie do zarządzenia tegoż Minister· ukła.daniu szarady formularzy meldunkowych 
jCiwe i gospodarcze dla jedności organi- t W d . ł E 'd .. L d , . d 'l Wydział Ewidencji Ludności Z d M" cznej proletariatu polskiego zostały już s wa, y Zla WI eCJl u nOSCl wprowa ZI arzą u Iej-
osiągnięte. Rozbicie klasy robotniczej karty meldunkowe, przewidziane rozporzą- ski ego w Łodzi nie uczestniczył, Tym nie 
wynikało bowiem z pośredniego lub bez dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia mniej stawiane zarzuty pozostają w mocy -
pośredniego wpływu burżuazji, wpływu 16 marca 1928 r. o ewidencji l kontroli ruchu i kierujemy je pod adresem czynników w da-
poglądów burżuazyjnych i elementów ludności. nym wypadku odpowiedzialniejszych. 
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interpelacie noszgch Czqte'nihóUJ 
,"-"' 

ludności, żyją na szeroką. ska'\~ i śmieją 
Się w kułak z ludzi pracy. Panowie ci nie 
niawpiaia, źródeł swych 'horenda!nie wy
sokich dochodów. nie figurują w żadnych 
spisach noda tnik6w i nie pOnOSz,8) żad
nych świadc zeń na rzecz Skarbu Pań
stwa. Ludzie ci nie ty l1·0 że nie pomagają 
w {)dbndowie kraju , ale działalnością 
swoją dzieło odbudowy hamują i {)'PÓŹ
niaj'f} •. 

Przyczynia się t{) do uszczuplenia za
sobów Państwa. 

Pierwsza próha obc i,[l\Ż;enia tych ek 
mentów był podatek od wzbogacenia 
wojennego. Niestety, wskutek s łab e.! 
WSPółpracy pomiędzy Władzami Skarbo
wymi. a organizacjami partyjnymi, spo
łecznymi i zawodowymi poda tek wpły· 
nął w kwocie niewielkiej. nj ewspółmier~ 
nie niżSzy od tego, czego mo'żna było 0 -

' czekiwać. -
Drugą próba u'jl~da w obretb płatn ic zy 

tych nieuchw v tnyc'h elementów byłe 
wprowadzenie § 3 p. 5 do Dekretu () Da
nmle Narodowej, który przewidywał 
speCjalny wym iar pożyc zk i dla elemen
tów nie-produkcyjllych. 

Dziś p{) upływie kHku miesięcy tr z.e
ba stwierdzić. że i ta pró'ba nie dała spo
dziewanych wyników. 

W {)statecznym rezultacie okazało się, 
że anonimowa inicjatywa prywatna z 
województwa łódzkiego wpłaciła zaled
wie 7 milionów zt., co stanOwi 22 pro
celnt preliminowanej kwoty i niecałe 0,4 
procent wpłaconej 'Przez wszystkich płat 
ników \V naszym województwie. 

Jeszcze gorzej przedstawiają siei wy
niki w samej Łodz.i, gdzie zamiast preli
minowanych w tym zakresie 14.375.000 
zł., wpłynęło 2.042.000 zł.. co stanowi ~a
ledwie 15 procent preliminowanej kwoty. 

Byłoby jednak niesprawiedliwości a 
obarczać aparat skarbowy wyłączna, od. 
powiedzialnością za ten stan rzeczy. 

P{)ważn,a. cz'e.,ść winy ponosi tutaj tz.w. 
czynni'k obywatelski, który pOWinien po
dawać do wiadomo'ści władz{)m skarbo
wym nazwiska ,.niebieskich ptaków" o
raz iC'h ' rzecz.ywiste źródła utrzymania. 

Jstlllejące przy Izbach SkarbowycfI 
Biura Informacji powinny być zasyPane 
d{)niesieniami . na rozmaitych pasożytów, 
uchylają!Cych się od brania udziału w 
świadczeniach na rzecz państwa. 

Szewkie pole do 'popisu otwiera się tu 
przed członkami dem{)kra tycznych partii 
po,Jitycznych, czł{)nków Zwi'8,zków Za
wodowych, 'Przed Komitetami Domowy
mi, Komitetami Obywatelskimi, organi
zacjami społecznymi, Mifficj'ą! O'bywatel-

Olaczeeo J
Best S' W'llIezB e mleko dla mate' k r:·. \V~~~z~a~~~%o~~ci;:~w~'f~~~!~; . '. winny wykazać wi Ęiksza,. aktywność w 

. . WY~~!Z~~\~l~Ute~y~~r;~i~~~t~l; do narze-

a b r a k d I a d Z •
- e c .- - kań, że różne niebieskie ptaki, którym si(} g O świetnie powodzi, wymIgują się {)d pta-

Jako matka maleńkiego dziecka zwracam I mleko świeże. Czy nie byłoby słuszniejsze, I własności odżywczych nie może w pełni za- cenia podatków. ale należy współdz.iałać z 
tI~ do Wydział:, Aprow!zacji Zarządu Miej- gdyby d~a dzie.ci zostało zastrzeżone świeże stąpić. władz.ami skarbowymi w ujawnianiu tego 
skiego z zapytamem, JakIm względom mamy do mleko, uzupełmone ewentualnie przydziałem ,.. . .. . . rodz.aiu elementów, we właściwym ich 
zawdzięczenia to, że w tym miesiącu na kar- mleka skondensowanego, a matkom, czyli llo~c dZIeCI w WIeku nH:~owlęcym me Jest {)bciążaniu na rzecz skarbu. Konieczne 
ty mleczne małym dzieciom poprzez stacje osobom dorosłym, przydzielono mleko w pu. t~k Wielka w n?szym mleSCle, .by, nawet dla jest również otoczenie pracowników skar 
Opieki nad Matką i Dzieckien1 wydawane jest szkach. Dla nikogą me jest tajemnicą, że mle- mch przy odrol' lOle dobrel wolI me znalazła I bO \\' VCh w ieksza on'eka, . ok z· '. 
mleko skondesowanp w puszkach, wówczas ko świeże stanowI pods tawę pożywienia ma- się dostdl eczna ilość mleka świeżego. Dotrzebnei ~o~o~y- I I a ywallle Im 

gdy na kar (v mrlr;"""~ńskie matki otrzymują leńkich dzieci i mlek.o skondensowane jepn Stała czytelniczka Miśta, ~. _L~i~..z. 
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Paryska „Humimite" pisze: 
„W nowej partii de Gaulle'a, tzw. Zrzt?

szeniu Narodu Francuski.ego (HIF) wpro
wadzono doskonały podział pracy. Są tam 
trzy kategorie ludzi: od rękoczynów, od 
parady, a wreszcie ci, którzy kierują 
wszystkim z ukrycia. 

Ludzi od rękoczynów rekrutuie się, jak 
zwykle w takich wypadkach spośród nie
wyraźnych osobników, lubiących pienią
dze, a brzydząc. rch się uczciwą pracą. Im 
każe się wykonywać najbrudniejsze robo
ty: wybijać szyby, dokony\~ać prowokacji. 
Składają się oni w dużej mierze z niżstych 
funkcjonariuszy policji i członków gaulli
stowskiej tajnej policji z czasów wojny. 

Lurdzie od parady," rckruturją si1ei ja'k 
poiprzedni·ej kategorii, t.zn. że i i .oni s~ rów 
nież tv'lko organem wy1k,oniawczym. Nasz.a. 
znane nazwiska, ja,k np. Capitant, Sousterl 
le. Palewski, Avinln, Malranx ... Niewtaje. 
muiczeni -.,vyobrażają sobie, że oni mają 
wiele do powiedzenia. Niesłusznie. Oni tyl
ko wykonują polecenia. Przynosi to im za
szczyty i korzyści materialne. To też służą 
swym panom z caiym oddaniem. 

Kim są jednak ich panowie? To właśnie 
ci, którzy wszystkim kierują z ukrycia. Są 
dyskretni i trzymają się za kulisami., pod
czas gdy na scenie „ludzie od parady" po
ruszają się, przemawiają i czasem ... zbie
rają cięgi. 

Ci działający z ukrycia ludzie są mądrzy 
i wiedzą czego chcą. Chodzi im' przede 
wszystkim o obronę własnych przywile
jów, zagrożonych postępami demokracji. 

Nie trudno im przyszło pozyskać sobie 
de Gaulle'a, a generał, aby udowodnić ,że 
oddaj-e się na ich usługi, otoczył się przy
jaciółmi i krewnymi tych zakulisowych 
kierowników. 

Kiedy w r. 1948 barometr zwycięstwa 
poszedł zdecydowanie w górę, wysłały 
wielkie banki do Algieru swego męża zau
i'ania p. Couve de Murville. Rotszyldowie 
posłali p. Rene Mayera, wielka finansjera 
1>.ryslała p. Leroy-Beaulieu. Wkrótce wszy
scy ci trzej panowie zostali zaufanymi 
współpracownikami generała. 

To samo stało się, kiedy de Gaulle two
rzył swój .rząd: wielka finansjera usłużnie 
postawiła mu do dyspozycji „zaufanych" 
ludzi. Kapitan Charles Henri, markiz de 
Levis-Mirepoix objął stanowisko w kan
celarii wojskowej generała. 

Ojcem tego pana jest książę Levis-Mi
repoix, grand Hiszpanii pierwszej klasy, 
udziałowiec hi1lerowskiego pisma „Grin
goire", jego matka, z domu Nicolp, de Cha
ponay jest kuzynką magnata pt·zemysło
wego Charlesa Schneidna, obecnego szefa 
firmy Creusot. 

Tak więc wszystko załatwia się w spo
sób familijny. Wuj Schneider komuniku
ie swoje życzenia ciotecznemu siostrzeń-

Jarostaro Basek 

•• ' .e a 
Czytelnie świetlic hutniczych na Ślą· 

sku, 'J)O~ia0.a.t.ii.1ce z góra.i 37 tysi1e;cy ksią
żek. urządzają wę,drowne wystaWY książ 
ki, mają,ce na celu popularyzację czytel· 
nic twa. 

• • • 
cowi Levis-Mirepoix, który przedstawia je zięć nazywa się Alai.n Drnn de Luigne de Teatr Do!no·ślą~ki we Wrocławiu ~
generałowi, a ten z kolei wykonujo je. Boissieu, I okazuje się, że rodzina de Buis- rządzeniem ministra Kultury i' Sz.t.t.iki zo. 

Takich powiązań jak powyżej opisane sieu pozostaje w bliskich stosunkach ze 8tał upaństwowio.ny. 
istnieje szereg, W gabinecie generała jest Schneiderami: mianowkie jeden z kuzy- • • 
również panna de Miribel. Panna ta ma nów Alaina, a więc powinowaty de Cłaul- * 
licznych członków rodziny w towarzyst- le'a :iest rzeczyiwifltym ikiernwnikiem !tłó- w Moskwie otwarta zostcdct wy1tawa 
·wach asekuracyjnych, np. w „Aigle Solcil" wnego banku Creusota. „Union Industrie!- „Moskwa podczas rewolucji 190S-lSO?", na 
(w którym uczestniczył również Laval) i w le et Financiere". którą składajq slą plakaty, gazety, oroz n:et, 
„Providence", gdzie zasiada także jeden z Możnaby tak wyliczać jeszcze długo, nie by i obr<ny osnute na tle tewolucjL 
członków rodziny de Wendel. I - co za v..ryczerpując bynajmniej tematu. W każ- '" * • 
dziwny zbieg okoliczności - towarzystwo dym razie jedno jest pewne: „Zrzeszenie Na polach majcttku państwowego Ron&r· 
.,Providence" unikneło nacfo1rnlizacji. Narodu Francuskiego", cała frazeologia, towo pod Olsztynem, odkryto szczqtki osady 
Niech czytelnicy sami wyciągną z tego wielkie przemówienia, wszystko to stano-, wczesnohistorycznej. 
wnioski. wi tylko parawan, za którym ukrywają się W sąs!edztwte Robertowa znajdują sią 

A oto . jeszcze jeden przvk.ład.. Generał I trusty ze swy~i .grubymi kapitałami, któ- równf~ż szczqtki grodu p.olsktego z ~IV wte
wydał 111cdawno zame;z ,'\WOJa corkę. Jego re chcą obromć przed ludem. ku, zniszczonego w czasie napadu Litwinów. 
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Co robici Niemcy w Ameryce Południowej? 
Kiedy po pierwszej wojnie śwfa tmv.ej 

niemieckie kolo·nire przestały jstnieć, a 
same Niemcy udawały gwałtowna demo
krntvzacji;-., w kilku na..iwi·e,,kszyclt mia
stach portowvch Nie1niec powstały orga
nizacje handlowe, których celem było 
nawią.zarfie wyrmi,111y h;mdlow-0-towaro
wej z Armeryk;a,i P-0łud11iow:ą. W r. 1928 
tnwarzystw:i te zostały zrze zone w j.e
dną, wielka organizac.k na czele 'klórei 
stanęli "Przedstawiciele wielkieg-0 kapirtału 
niemieckiego. Liczba niemieckich towa-
rzystw handlowych i przedRiębiorstw 
prz;emyslow~"Ch na terenie państw polu· 
clniowo - amerykańskich JJrzekroczyła 
wówczaa setkę. Kapitał obrofowy był 

ba rdzo wielki. W niektórych ośrodkach 
południowo-amerykańskich Niemcy cał· 
-kowicire podporz,11,1dk-0w.ali sobie miejsco
V.'Y przemysł i handel. 

To, co robiły Niemcy w okreRie f;wej 
słabości, było przygofowaniem do ataku, 
było gromadzeniem sił 1 mimo odległo
ści Ameryki od Niemie.c miał'() wiel'kie 
znaczenie. 

W roku 1934 Goebbels zwrócił uwagę., 
ie rnzygotowanie r>rzez Niemców za gra 
nicą, posiadających wielkie moi'liwości 
plarcówek gospodarczych „umożliwiło w 
znaczrnym stoP·niu przyś'pieszenie zbro
jeń". K1edy w roku J940 Niemcy pokona
ły PrancJr,~ Hitler w specjah1eij mo,wie 

Z.11cle i dzieln 1.flielldeqo tuór~ 

podkreślił, jak wielkie znaczenie posiada
jl\l niemie1ckie prlacówk1 grospodarcze w 
Ameryce Południowej. Ich ish1ie11ie po
mogło Iiirtlerowi ;pirze-dłnrż.ryć wojnę, p-0-
ni·eważ stamtąd na:Pwwał w wielki.ej ilo
ści matefi.ał wojenny i pomocniny. Pia· 
rcówki· te spełniały 'P'OZa tym role maga
zynów. w których gromad:t>()tJt byty 
.,na wi.Sz.elki wypadek" zaipasy dewiz i 
zło.ta. 

Obecnie, kiedy Niemcy hitlerowsrki·o w 
·stały całkowicie rnzgromfone, mówi się 
wiele o iich demokrntyzacji i rozhirojeniu. 
Tym niemniej dotychrczas nie poczyniono 
Marafi, by sparaliżmvać działalność cią
gl.e jeszcz,e istn.iedillJCYCh rir czynnych na te
renie Ameryk,i Połud1niowei rprzedei<ę• 

1bior.stw niemiecki1ch, na cz,ele których 
stola iawnl hitler-0W>Cy. 
. Prrasa a1ngidska i amerykańskia od'llOSl 

s1ę do zagadnioola niemieckich p.lareówek 
W Miejskiej Galerii Sztuki, w porku Sian· klem, poprzez długq tułaczkę, zokoflczonq na gospodarczyc~ w Ameryce P<>łudniowej 

kiewiczo, otwortu zoJ1tała wczoraj .wystawa paryskim cmentatzu Ivry. Z lek<:ewarteniem. Doświadcl'ernia jednak 
dzteł t prac Cypriana Norwida. Dwte ostatnie wreszcie · 1ale wypełnltifq P-OPrzednie nie 'POzwa1ajs,. na ta1ki ll't<>-

Na wystawę składajq się cudem ocalone prace Norwida - plastyka. sunek. 

ystawy Norwidowskiej warcie 

11 gruzów Warezawy, pisma, rysunki, rękopi- Po przemówieniu delegata minlstentwa Obecnie 'W Amersrce Południ-Owej i8t-
sy i obtazy Norwida. Najbogoc!ej raprer.ento- Kultury i Sztuk!, prof. Stant1ława Lorentza, nieje 'l>tzeszło 300 nlemieck1rch firm han
wany jest dział zapoznajqcy z plastycznym dyrektora Muzeum Narodowego w Warsza. dlowych i :Przemysł'O\\'YCh. Na cze1e tych 
dorobkiem artysty, obejmujący kilkaset ry· wie, który w krótkich słowach omów!! twór· fi;m sfo}a,. znani i energiczni hH!ero1wcy, 
sunków, szkiców, akwarel i bbrazów. cześć No1wld, otwarcia wy1tawy dokonał nie zawsze nawet kiryfacy się 'Z.e swoja, 

Układ wystawy posiada chawkter chro· wiceprezydent miasta ob. Ajnenkiel. rdawnr~ przynależ;no~da do NSOAIP. O· 
nologlczny W pierwszej sall zebrano wyda- Wystawo norwldow1ka jest p!erws:r:q wy· czywi~cie, f>OZO~t·ająrc dalej na terenie A· 
nie pism Norwida I bogatq lihtraturę , oma- slawq objalldowq, urządzoną praei Muzeum 'lllCrY'ki Połudnfowe.i, ci osobnicy 'Pew.no 
wiajq;cq twórczość poety, jak również afisze Narodowe w Warszawie, rcnpoczynafqcq ob- '"!e prowa,?z;a.. pokojowej proipagandy, ani 
i wykresy jego sztuk, granych na scenach jazd po kraju od Łodzi. 111e sprzyJaJą demokratvzacjl Niemiec. 
polskich. Wystawiono ich niewtele dotych· Pocz~wszy od dnia l~ bm. na wyetawie , Na JlYtanie, co taim ro'bi~, odpowiedz 
czas - zaledwie dwanaście. odbyw\lc się będq codziennie konferencJe i I Jest Jasna: :Próbują rdbić to samo. co ich 

Drugą poświęcono życiu Norwida, od ro· I prelekcje polqczone, z. :ecytacjami utworów poprzednicy. I dlAtego likwid.acja tych 
dzinnej wioski Laskowo Głuchy pod Serce- wielklego poety t myśhc1ela. plac6wek niemieckich jest 'lmniec:mto§c!ą. 

3521 

PUJH~O · ~~~r~H~ W~idKd Siw~itd 
wać się Jctk się patrzy. Ale zbytkowcr macał wtasnymi rękami. Bo Czerwony 
nie bwało trochę przydługo, a: gdy Krzyt już dawno wykazał, że przepad~ 
się rano przebudzili, pułku nie było. li bez wiości, dostali sią do niewoli, 
Poszedł sobie bez nich. Stanęli jak te czy nawet zginęli w wcrJka.ch, żeby ro
słupy solne i biGdcrll: - Jezus Maria, dzinom ich nie trzeba było V."YPłacać 
co my tera.z poczniemy? - Następnie zapomóg. 

podczas woJny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskieaol 

ruszyli na poszukiwanie swego pułku Pan kapitan odesłał ten bęben C:ło 
i tak samo go szukali, jak my teraz Wiednia, do wojskowego oddziału 
szukamy swego batalionu. Trębacz kartograficznego, a tam, kolego, po-

Szwejk ujał karabin lewą dłonią, af nant, ~le zapo1nnę p.cr~skiej d~broci. miw trąbkę, tambor dźwigał bęben. dług tego bębna musieli robić mapy 
prawą opisał parabolę. ObCJ piechurzy wz1 ęll karabiny na. Ten trębacz był to jakiś uczony szt1cnbu generalnego. Ten trębacz do-
~ '-- Więc kula leci taik, a panu nie ramiona i ruszyli w drogę, którą dzi- . od budowania domów, czy coś takie- stał za to wielki złoty medal, a tam.

przychodzi do głowy nic?' Otóż gdyby siaj przebyli już dwa; razy. Długo ma- go, więc gdy tak szli, to on na bębnie bor srebrny. Tręba.cza mianowano trę
sią armatę kładło na boku, to kula le· szerowały te dwie stra:cone owce tamborowym rysowaJ ołówkiem mapę. baczem pułkowym, a tambor dostał 
ciała.by z prawej strony na lewq, albo armii austriackiej i go.wędziły o tym, Zazna:czył każdq wieś, kałużę, krzyż, się do "N'ięzienia w Teresiensta:dzie, bo 
z lewej na prawq, podług tego, na czy i~ć. w prawo, czy też w lewo, czy gruszę na miedzy, stnimień, świętego powiedział, że ci oficerowie co rysu· 
którym kole zostałaby ułozonci. Moż- wreszcie prosto za nosem. Nie spoty- Jana, kupę gnoju, kościół, gorzelnię, jq mapy to idioci i dcmno biorq pie
naby ostrzeliwać Rosjan ogniem flan· kali po drodze ni wozów, ni piechu- ka.:rczmę drogi leśne, poręby, wąwozy. niqdze z kas państwowych. z taką 
kowym od frontu i nikt by nie wiedział rów, i coraz bardziej stawało im się Jednym słowem rysował na bębnie mapq w garści, jaikq narysował ów 
s.kqd się kule biorq. dziwnym, że okolica jest tu taka pu· wszystko co 1podczas tej wędrówki wi- trębacz, nikt zablqdzić nie mo2e. „ 

Oberlajtnąnt śmiał się, aż go brzu· sta bezludna. Kolega Szwejka zaczął dzieli. Las zaczynał się przerzedzać, a mlę· 
cho holało. Fajerwerker i inni a.rtyle- się niepokoić, czy aby nie znale:m się - Szwendali się w ten sposób po dzy koronami drzew ukazało się błę· 
rzyści nie rozumieli doniosłości od- przypadkiem za frontem rosyjskim świecie od sierpnia do listopada, prze- kitne niebo. Kolega Szwejka przyśpie· 
krycio Szwejka i ~łupkowato spo· Szwejk się rozłościł: wędrowali całq Galicję wzdłuż i w szył kroku, wyprzedził go ,j zawołał: 
glq;dcdi na nadporucznika i na: Szwej- - No, o choćby tak, to co? Napad- poprzek, a wyposieni byli ja.k te świ- - Jak Boga kocham, polel A tam 
ka. Wreszcie nadporucznik przestał niemy przy.iaciela z tyłu. Nlę la· nie. Na bębnie było wszystko, co pe- dalej wie·ś1 TQlll przecież kogoś znaj
się śmierć, dał Szwejkowi garść papie- mentui, że zabłądziliśmy, bo nie je- winno być na mapie. Pewnego razu, dziemy1 
rosó,w i rzekł: steśmy małymi dziećmi, żebyśmy mie- ku wieczorowi się mvało, byli nq wę- Znaleźli. Międ'l:y drzewami na skra-

- No, ole term!: już zmykajcie, a li .zginąć. W szpitalu w Pradze orpo- gierskiej granicy i ne>tknęli się na swój ju lasu przypa.toczył się kadet BriegleT 
swoje odknrcie pr.zyśliicle sztabowi władał pewien reumatyk ta.ką historię pułk. Ale ich tam już nikt nie poznał i pytał: 
generalnemu. z roku czternastego: prócz kapitana, bo ten pułk był już - No i cóż? Trafiliście do tej leśni· 

Szwejk znowuż meldował swój od- - Zablqdzili z ich oddz:ału tambor' parę razy rozbity i formowa.ny na. no- czówki?' DostaFście tam coś do zje· 
marsz i obejmując dowódcę bcrtarii i trębacz. W jaikieiś wsi galicyjskiej wo. dzenir.r dla mnie? To wyszliście prze· 
tkliwym s•pojrzeniem, doaał: poleźli za dziewczynami, żeby przedj Kapitan nie chciał własnym oczom cle razem ze mnq iako szpica. Tak, 

- Do samej śmierci, panie oberlajt- śmiercią na polu chwały wyzbytko- wforzyć. że to oni do~óki ich nie ob· czy nie? (D. c. n.) 
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' nia przywieść, osiodłać ?ez zwłoki. i !daria Konopnicka 
otworzyć zamkowe podwo1e, bo wyjez- KRAK~'1'C.l')[A'lr.r 'lf 
dża na bój 7...e smokiem. " ~ ..IL!i.\. lll. 

Dawno temu z dalekiej ziemi, zbrojne 
huke do puszczy przyszły. A książę Kra
k'l.ls przyjechał z nimi t przystanął na 
brzegu Wi~ły. Patrzy książę. dokoła nad 
rzeką lasy, pełne zwJerząt I jagód. A w 
ty.eh lasach blisko i daileko, ludzkich si · 
dzib i ludzi aini śladl\1. 

I powiada książę <lo drużyny: 
- Dość wędrrówki na zachód i W6chod. 

Tu wśród lasów, pańs.two założymy, a 
nad rzeką z.budujemy gród. Zgoda? 

- Zgoda! - krzyknęli rycerze. -
Piękne tułaj doliny I jedle. Niecha.I każdy 
rn topór l:iierz.e. Zbudujemy nad rzeką 
osiedłe! 

Przez dni \viel·e, prz<'Z nocy wiele z pni 
jodłowych, z dębó"r ogromnych na i€~ 
górze nazwanej Wa1telem. zbu<l(nnlt 
zamek obrnnny. 
Wiodły drogi od baiszt i gmachów, wy

rąbaM wśród gęsitych borńw, na wschód. 
północ, p-0łu<lnie i zachód, z czte.rech 
bram książęce.go d\Y()lfU. A od tej basz,ty, 
gdzie Krakus mieszkał wpros.t kt1 WiśJe, 
nad rzeczne glębiiny prQ\Vadzila wygod
na ścieżka obok mroczm~j, wiJgofoej ja· 
skini. 

Szły tamtędy po wiślaną worię d<! teJ 
rzeki najmdl5zej z rzek, ze stągwia!Ill 
dziewczeta młode albo chłop<:y z slec1a
mi. Nie patrzyli vJ jaskini otwór, nie wie· 
dzieli ie mieszka w glę:bi smok, ogrom· 
ny, k~wioierczy potwór, ro na ludzi już 
ostrzył zęby. I kto tylko tamtędy szed.ł, 
czy człek młody, czy ryc~rz stary, srogi 
s.mok go poforał wnet I już nowej szu. 
kat ofiary. 

A g<ly wreszde \Vawe15ki gród po·znał 
kto jest tym \vrogiPm b1i~klm, na st() 

1

. 
\croków od zamku w przód wyjść się bali 
rycerzy v.;r-szyscy. Sm(lk w jaskini ryczał 
ze złośc1 ai się zamek w po.sadach pmu· 
szał. W -całym zamku strach blady go· 

Przygoda Podziomka 
Odmieniec 

Próżno ·błagał go naród cały, żeby . ży
oia nie tracił na darmo. Krakus zJechał 
ze stromej skały wprost w jaskini glęhi
nę czarną. 

Kriidy lękał się wyjrZf'Ć na\\'llt. Wszy· 
stkkh &trach jak latku<::hem przykul. 

A tymczasem drżał cały Wawel od 
smoczego w:clcklego ryku. Jak::! wrilka 
tam wrzała w ja~ldni nikt nie _ wiediiał, 
n.ie wi·dzial z bliska. Upływały długle go
dziny, zanim wr~szc!e uckhło wszystko. 

Wrócił Krakus z tnieewm krwawlo· 
nym. Zabił sm()klłl Poddanych ocal1!1 Na 
pamiątkę tej dzielnej obrony ludi.ie m.ia· 
sto Rrakowem nazwali. Dłu'A'o jeszcze 
żył J' rakus w ch\\•ale, \Vif'IC jeszoc do· 
brego uczynił. Jrgo za m€k wyrasta 
wspaniałe na Wawelu, na sm<Jczej ja· 
skini. 

Starożytne bas7Jty na Wawelu 

Jaś: 

Krakusowa góra słoneczkiem się pali, 
U mojej Kasie1\ki świeci bicz korali. 
I korale krasne, i słoneczko jasne, 
Ale najmilejsze Kasi serce własne! 

Kasia: 
Krakusowa góra, kwiatem się odziała, 
)'la moim Jasieńku kerezyja biała. 
Kerezyja biała, pasik nabijany, 
Nad wszystkiś mi drogi, Jasieńku 

I kochany) 
Jaś: 

Zapłonęła zorza, za.płonęła młoda, 
Powiedz mi, Kasieńko, skąd twoja 

I uroda? 
Czy z te.i modrej wstęgi, czy 

I z kwlf'tniego wianka, 
Czy z tego, ześ Kasiu, nasza 

I Krakowianka? 
Kasia: 

Płynie Wisła, płynie, tylko szumi woda, 
Powiedz ml, Jasiet1ku, skąrl twoja uroda, 
Czyli z tego·pasR, czyli z te.i sukmany, 
Czyli, żeś, Jasie.ńku, Krakowiak 

I kochany? 
Razem: 

Krakowie, Krakowie! l'itaroda\.vi1y 
I grodzie, 

Dziwuj się ludzie tei t wniej urodzie. 
Dziwują się ludzie, kiwają głowami, 
Kiedy Krakowiaczek brzęknie 

' podJ-ówk;:irni. 

Hiłndpslaw Broniewski 

Bzy kwitnq 
Jakaż cudna to muzyka 
W noc majową się rozlewa? 
'l'I) jost nocna pieśń słowika 
W bzu pachn-.cycb, gęstych krzewach. 

Zm1łuchany ogród dyszy 
Bzem, rozkwitłym porą nocną. 
Słowlczetikul C7.y ty słyszysz 
Jak nam serca biją mocno? 

Spiewaj, śpiewa.i pośród kiści 
Kwiatów wonnych u strumyka! 
Może szaęście nam się ziści 
Przez tę nocną pieśń słowika? 

Pierwszy ·motylek 
Pierwszy motylek wzleciał nad łąkę, 
W locie radofoł.e witał się z słonkiem, 
W gó1·ze zabłądził w chmurkę i w 

Sfrunął, trzt>:począc hinłym 
I mgielkę. 

I skrzydclkiP.m. 
A gdy już dosyć miał tej gonitwy, 
Pytał się kwiatków: kiedy rozkwitły? 
Pytał się dzieci: kiedy podrosły? 
Jak mu upłynął pierwszy dzień wiosny 

Przychodzi matka, patrzy, có za I - Nic, tylko przy kołysce stói i do l·ai sierść pod pułapem lata, a w izbie 
dziecko takle? Głowa jak. dynia, twarz gąbki mu poda'1:7aj. ~yka jak stary, wy- ~lee otwarty, <Yari;iki pró.żne, rynka wv
pomarszczona. oczy na w1erzch11 a no- ~rzeszc~a oczy. Jak za ha, we wszystkim lizana z omasty, Jal by Ją kto umył, a 
gi krótkie, jakby u kaczęcia. inszy, Jakby me ten sam. dzieciak w kołysce krzyczy, aż się roz~ 

Przelękła się baba. Przeszło tak kilka nni, przeszedł ty- leg-a! 
Miała raz jedna baba we wsi małego - Tfu! Na psa urok! - ~ów1 1 oczy dzień. Ai tu widzi baba, że co w garnku Karmi je biedne matczysko, a łzy jej 

Jaśka. Sliczny był chłopaczek. przeciera ,bo myśli ,że jej się tak tylko zostawi, czy klusków, czy grochu, a kapią. z ocr.n, f!dy na dziecko patrzy: 
Włoski jak lenek, oczęta jak chabry, wydaje. . . , . „ wyjdzie z izby, to zaraz jei wszystko coś tak jef sie Jaśko odmienił! Dawniej z 

ustka jak poziomka. A zdrów był i we- A ten Jak me wr.zasme: - Jesc! pozjada. nim przed chatą siedziała na progu. a 
soły, niby rynka w wodzie. Już to mu- - Jaśku! -mówi matk.a - Jaśku!-: - Co takie,go się tu dzieje? - mówi kto przeszedł ,to chwalił, jako że takie-
siało mu coś dolegać ,jeśli zapłakał cza- a on patrzy tylko na mą z podełba l baba i aż w głowe od dziwu zachodzi. go dziecka daleko było szukRć. 
sem; a choć dopiero pół roku żył na krzyczy: j~ść i jeść. • .. . Myślała, że kot. Obiła kota, do komo- '!'.em~ go lu~ziom nokazRć nie śmie, 
świecie, uśmiechał się do matki, wycią- NB;karm1ła go1 ukoł~sała, my~h. spac ry go zamknęła, poszła. Wraca. 11 tu taki~ s1~ z.robił<? P?czw~rne straszydło. 
gał rączyny i tak się trzepotał, jak pta- będzie. Ale gdzie .tam. Ledwo ze .ba~~ ga-roki puste rynka wvliizana z okrasy Nie usm1E>chnie :•nę, me zagwnrzy, rą-
szek. na krok od kołyski, ten w krzyk: ieśc 1 . i. t ·ł • ' czek do mntczynych korali nie wyci.ąg-

Al tl dk l . d . po . „ 1 me n c zos a o. . . i 
11

_ 
1 

„ · d. · 
1 e ma ca rza o ne y przy mm - .iesc. . . d . Idzie do komory. patrzy: kot siedzi n e, ty \.O ezy o ęte, namarszczone, y~ 

siedziała, tylko raz wraz do sąsiad_ek Było tego do wi.eczora Jeszcze z zie- 'ak siedział a młauczy okrutnie bo aż se, jakby co starego. 
na gawędkę biegła. Tu stanie, tam sią- si~ć razy. Zach~dz1 b?-b~ w ~łow~, co si~ ~u boki 'adły, taki głodny. ' Widzi .Rość .te~ J?ie rośnie, ty~o ta g~owa 
dzie, a jak się zagadała, to i o garnkach dziecku ~tało, ze .t~i l:llenaJ?-dek z !lil baba, że ~kot, wjęc Kruczek chyba! wielka 1 c1ęzka sterczy mu Jak dyma. 
niepomytych i o chustkach niepopr'.1- gnnou, awle.es1dęndormkyslkecawnaieł cmhol;be.a,Wwłodzyr· u~ A miała przy chałupie. czar.ne~o Pi€- Is1na pokraka! 
nych i o wszystkim przy owym gadaniu J ą ę ę " k b ł N kł 
~apomni, nawet o Jaśku. gą marchew - no, usnął jakoś. sk~, c~ się Krucze - wa ł · uz go 0 a- A ~u !eraz v; dodatku tak~ utrata! Na-

Wp dły raz krasnoiudki do izby, pa· Ale nazajutrz skoro świt, to samo; dac kiJ~m. . . . <.Ęotuje Ja~ł~ iak~y na d~voch C;hł?pów, 
a . . . . „ .. „ · ' Naza3utrz baba 1 kota 1 Kruczka '' a wychyh s1ę z izby to i na mą 1edm 

trzą:. drzwi otwarte .g?spodym !11e ma, Jesc 1 ]esc. 1 'lk •1 · · b'wi "ł komorze zamyka, garnki w piec wsta w garnku nie zofltani~. · 
~rlsięta ) 0 kątach ryJą, a dziecko w Iże sięAteC:~~j!ś;'~ie s ~~~~,0~ m~J1i wia i do sąsiadki idzie. - Dzieciak, jak dzieciak - mówiła 

ozysce P. aczhe. ·1· do swngo podzi·e- baba karmiąc go a precz się dziw\Jie Posiedziała trochę u sąsiadki, poga- rozżalona kobieta - wola i dopust Bo-
araz Je c wyc1 i, -= • ' , , • d ł t d d · ..1 h ł 

1 

.. , Al d 1· • • • .1 • t · 
mia zanieśli a swego Podziomka, brodęl co za odmiana taka! - . ".roc ten Jasko ~a, wraca, a u są ny Zleu w c a U· Z\. . ~::o o .egn ·"''''1.ac~ama, ~ me 

· k · ' l' · .„ kolebke wło dotąd J0adł tyle że i za wróbelka nie t>O- me. daru1e! Zebv me w1edz1ec co - me da-mu we nie u!o IV.'1'7.v. ~ - - . ' K t 'd · k- t k. · j r 
tyli jadł, a teraz 1dodny ciągle. · o z psetn i·ą su~ w omarze a , ze ru ę. 
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'Robins n żył naprawd~ 
Któż nie zna tej pięknej ks i ążki o Ro

bi1nsonie Grlll50e, o Pięfaszk'll, o wys.pie 
odludnej. Lluż to chlop<:ów chciałoby po
iegLować w wielki świat śladami owego 
odważnego żeglarza? 

Jak to było jednaik na prawdę'? 
Pa.słuchajcie„. 
Przed wdelu wielu laty, angielski ka1pi

iain Ro@ers podróżo.wał po mo.rzach ca
łego świata. Na pokładzie jego okrętu 
znajdował się marynarz - Aleksander 
Sełki•rk - ba1rdzo kłótliwy chłopak. 

Pewnego razu Selkirk po·kłócił się z 
kapitanem ROlgersem i oświadczył, że 
odichodzi ze służby na okręde i to na
tychmiast. Okręt Rogersa zna1jdowal się 
w tej chwili w pobiUżu odludnej wyspy 
.tJuan Fernandez. Selkirk wsiadł na łódź i 
rzucił okręt Rogersa. 

na pokład i wrócono do Anglii. Tam ka
pitan Rogers opowiedział przy,gody mło
dego Selktlrka pisarzowi Da1nielowi De
foe, który na ich tle napisał swoiją sław
ną na cały świ at powieść o Ro·binsoni·e 
Crusoe. 

Al·eksander Selkirk, którego prz.e·iycia 
nabrały takiego rozigfosu - zbu<lo·wał 
sobi.e budę jarmarczną i pokazywał się 
od0t ąd za pieniądze w swoim stroj'll z ko
źlich skór. Jego parasol budził wielki en
lu~j~izm wśród widzów. Selkiirk był po
dz1w1any we wszystkich wios·kach i mia· 
steczkach. 

Gdy ju ż zebrał spory majątek - prze
niósł się do swej rodzinnej wiooki w gó
rzystej Szkocj-i, gdzie już odtąd zamiesz
kał na &ta.te. 

Po czteirech latach i c:ziterech miesdą- Jeszcz,e prz,ed niewieliu: laty potomkowie 
'c?ch ok'fęt Rogersa zawinął do wyspy !Aleksandra Selkirka pokazywali goś
'Juan Femandez - gdzie Selkk·k przeżył Jciom strój swego pradziada, joe~o para· 
tak dług.i ok.res czasu. Wzięto marynaTza sol, strzelbę i nóż myś!iwskL 

Legenda Poddębic 
~o tarm Poddębice! To taka dziura -

powie nioejeden syn dużego miasta. A jed 
nak tak nie jest. Poddębitce nie są dz.jurą. 
WcaJe nie. Posiadają s:zkołę, kościół, a 
na•w-et giimnazjum. Ale Poddębice nie tył 
ko dla tego· ni1e są dziurą . Poddębice mają 
legendę swej naizwy. Mdeszkańcy Poddę
·bi1e dumni są, że Poddębice mają swoją 
pneszłość choć nie ba'fwną. lecz skrom
ną. Wieczorami powtarzają ją so:bie ki1l
J.ćakrotnie. Ja idąc za przykładem po.w.ta
fa.am równiiei. 

OK.J[ENKA OtOii tam gd:z1ie dziś leży spokojne 
miasteczko, tam gdzie rozdągają s.ię ła
ny zMi - kiedyś sziumi'ał grnźny, nie· 

\ przebyty las, przy11JUla1jący do siebie z mi
\ lością - w1ielką Hośc dzikilch drapiei
, nych zwierząit i ptaków. Las ten składał 

Z mojego okienka - to istny dziw! 
C:o rok Więcej witizę i pól, i niw ... 
Dziś nowa krzewina, a jutro kwiat, 
Rozszerza się co dnia ten Boży świat! 
Pamiętam, że dawniej u tamtych 

I wzgórz 
Ta ziemia dla mnie kończyła się już; 
Dziś wiem, że za nimi jest śliczna błoń. 
Dziś czuję z oddali jej kwiatów woń. 

Z mojego okienka - to istny dziw! 
Ten mały strumyc21ek wygląda jak żyw. 
I szepce ,i śpiewa do uszka mi 
Cichutka piosenkę, co słodko brzmi. 
- Powiem. ci dziecino, jak zrobić to! 

B:v obj ąć świat cały i posiąść go, 
Nie trzeba dalekich odprawiać ci dróg, 
Lecz kochać swój zakąt i chaty swej 

I próg! 
I oczy, i myśli gdzieś lecą w dal, 

Za blaskiem, za wonią , za szumem tych 
I fal. 

I dusza się we mnie roztula jak kwiat ... 
Z małego okienka chcę objąć ten świat. 

'·' 

do 

się przeważnie z staory;ch, garbatych dę
bów. Kie.dy pierwszy cz.łowiek się tu zja
wił i osaid'z~ł - nada·ł osadzie nazwę 
Garbatego Poddęhia. Z biegi-em czasu -
ludz·i zaczęło przybywać. Na pewnym, 
gromadnym zebra.niill jieden z c.zfonków 
wzniósł głoo, że Garbate Poddębie nie 

Jll'OWinno sdę tak nazywać, lecz IPc&lę
biiem, gdyż to u1bliiża tutejszemu, piękne

mu krajo1brazowi i miesz,kańcom. Wszy
scy jednogłośnie uznali to za rację i od
tąd Garbate Poddębie - było tylko Pod
dębiiem. AJe i to w końcu wydawało się 
tutejszej lud,110ości za ordynarne i zmie
niono nazwę na Poddębice i ta nęcąca 

„Promyka" 
l(ochany „Promyku"! l lern. Więc .Cię bardzo proszę żebyś nam j gwiazdą. jego jest naszej klasy wycho-

- . . l jak przyjaciel pomógł. W gazetach dla wawczyni. Ja uczę się chętnie, ponie-
~o .Pr~eczyt~17m art:'l;'kułu w „P1,~my-: dorosłych można się dowiedzieć różnych waż znam potęgę nauki, a w dQdatku 

ku Ja~1 po":'m1en byc, „Promyk P~-1 ciekawych rzeczy o naszych Ziemiach. mam ku temu trochę zdolności. Kiedy 
stanowiłam się odezwac, Dotychczas me I Odzyskanych i wciąż tatuś o tym mi skoi1czę szkołę i wykształcę się - po
mogłem tego uczynić, gdyż nie miałem czyta. Ale ja chciałbym, żebyś mi Ty, święce życie pracy nauczycielskiej -
czasu. Otóż c~ci.ałbym , .ab~ każ~y „Pro-1 k".ch~y „Pr. omyku" o nich także opo- ucząc, się nad.al. Wreszcie napiszę <:;i coś 
myk" był posw1ęcony Jak1emus mądre- ~1edział, bo w gazetach ~la dorosłyc?- ? mv~h kolezankach. Mam ich ?oc du~ 
mu człowiekowi, jak: Mickiewicz, Kra- m e .zaw?ze wszystko . ~ozna _zro~um1e~. zo. Nie tyl~o z~ szk. po~szechn~J. 4 na.i 
sicki, Konopnicka, Matejko, Kościusz- Myslę, ze spełnisz x:no1ą prosbę i nap1- l~pszą z me~ )est Cze~ia ~>taw1szynska, 
ko Skłodowska Pasteur ·itp. Na całość szes~ o. tym. .Tam Jest podobn9 b~~zo c~rka gospouar~a z wioski - Bałdrzy-

' . ' . . . . ładme i pracu]e tam tylu Polakowi zie- kow. J est ona Jednym słowem dobrym 
nur;ieru. ~kładał by s~ę zycw.rys, op~s mia jest bogata. Bardzo chce,my o niej typem, A teraz kończę. Zaznaczam jed
tw~r~z~sci, fragment ) ~go dz1eła " na]- dużo czytać ,zanim ją sami zobaczymy. nak ,że bardzo podobał mi się wierszyk 
wazme]szego lu~ całosci. „Promyk. tak Krawczyk Stefan, lat 11, ostatnio \vy drukuwany - koleżanki z 
zredagowany miałby dla nas wielką Piotrkowska 79. klasy II-ej. 
wartość jako cenna POfI\OC naukowa. Lusia Binderówna z Poddębic. 

Ladra Tadeusz, lat 15, Drogi „Promyku"! 
ucz. 7 kl. szkoły powsz, Nie wyobrażasz sobie jaką wielką ra-
ul. Lokatorska 13 m. 96 dość sprawiło mi wydrukowanie wier-

szyka, ponieważ wątpiła·m w to, gdyż 

Odpowiedź R edakt o1·a: 

Odpowiedź redaktora: 
Twoje listy . Lusiu-, są miłe, :;,y we, 

zajmujące. Wiersze różne, jedne słab
sze, ·drugie ciekawsze. Z tym razem 
przysłanych najładńiejsza wydała mi 
się strofka o wiośnie. Drulrniemy ją i 
;esteśmy ciekawi, czy i cizieciom się 
podoba. 

·na;zwa - ściąginęla tu masy ludności 
rzemieślniczej i Poddębice wkrótce s.tały 
się miasteczkiem. 

C!:zy to wszystko jes,t prawdą - nie 
twierdzę, ale pomimo to dumna jestem z 
mego, ukochanego miasfoczka. 

Lusia Binderówna 
z Poddębic. 
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.lulian Eq1D1ond 

Dziecięca radość pni .. , 
Dziecięca radość pól ..• 
Powiew wiaterku poranny 
całuje każdy kwiat, 
pieści wysmukłe dziewanny, 
oomywa buzie ziół 
perłami iskrzął!ej rosy 
i czesze polnych traw 
zielone, pachnące włosy .•• 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

Zagadki ludowe 
Na niedużym placu stoi pan w pa

łacu. 

* 
Skrzętnie murarze murują 
W ich murze ludzie smakują. 

* 
"Odcięta głowa od karku cała, 
Krew się nie polała. 

* 
Przyjechała Niemka w czerwonych 

I sukienkach, 
Jak ją rozbierali, to nad nią płakali. 

* * * 
„STAŁĄ CZYTELNICZKĘ" któ

ra nadesłała nam interesujące uwagi na 
temat życia strusia prosimy o skomuni
kowanie się z nami telefoniczne lub oso
biste. 

I my również jesteśmy zdania, że 
dzieci powinny wiedzieć prawdę o życiu 
zwierząt, bo jak słusznie piszecie „pra
wda jest zawsze ciekawsza i bardziej.„ 
fantastyczna od najpiękniejszych le
gend". 

Szukając jej cieszymy się, gdy znaj~ 
dujemy ludzi, którzy chcą nam pomóc. 

Redaktor. 

Uśmiechnij się 
PYTANIA 

-- Tatusiu ,czy można ugryźć kawa
łek księżyca? 

- Daj mi pokój ze swymi niemądry
mi pytaniami. Czy nie mógłbyś zapytać 
o coś mądrego? 

- Tatusiu, a kiedy Morze Martwe U• 
marło? · _... 

NIESPRAWIEDLIWIE 
-'- Ciociu, czy można być karanym za 

to , czego się nie zrobiło? 
- Naturalnie, że nie ,moje dziecko! 
- To dlaczego pani w szkole kazała 

mi stać w kącie za to, że nie odrobiłam 

Świetna myśl, Tadziu! Bardzo nam się 
twój pomysł podoba i niedługo już znaj
dziesz w „Promyku" to, co cię tak in
teresuje. Chcielibyśmy wiedzieć, czy 
również koledzy podzielają twoje zami
łowania. 

był on prawdziwie słabym. Przesyłam 
Ci nowe, swe utwory i czekam osądze
nia. Co do wierszy - wiem, :':e !1ie są 
dostateczne, a więc wątpię, aby były 
wydrukowane. Zdaje_ 11).i się, że tylko 
raz mi się udało, ale piszę je, punieważ 
to jest moim najulubieńszym z3i)ciem _ O, wiosno! Przepiękna dziewczyno, zadania? 

- Pragniesz by napisać coś o szkole, 
koleżankach · i sobie. Chętnie to zrobię, 

Kochany Promyku"! Szkoła nasza jest jednopiętrowym ,gma-
" chem, podobnym do zaczarowanego 

Czytam ci ę uważnie co tydzień i wiem I zamku. Zycie upływa nam tu na pracy 
że jesteś naszym kochanym przyjacie- - jak w bajce. Jak już Ci pisałam -

Rumiana, radosna malino '" * 
Jak cudna jest twoja korona - Jak się pisze „wtorek" - przez 
Z fiołków, sasanek spleciona! „k" czy przez „g"? 

Na innyn: ~iejseu drukujemy i:apisa-1 - Nie w~em , przeszukałem w słowni· 
ną przez Ciebie Legendę Poddębic. ku wszystkie słowa na ,f" i nie znala-

, Redaktor. złem. 




